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G A Z E T /  Ł T r : ! ^ S K A
l ood*jeanl9 o sro^cima S. po południa

s !fUem aiedaiełf .
Potteta P°i8^7^ 2y kosztnje w miejsca B ct,, 

0t^^^^^^^oy^^dmiEisteBGy^DLCzRrneoklagolS^

Preauraersis b prsesyłfe^ poe«tow§ wynosi roesnie 18 * ł . : kw artsinw  4 «ł., miesiesanie 1 zł. 85 «t= 
W  m i e j s c u  roesnie 12 e ł.s kwartalnie 3 *J.S miecięuzuie 1 si.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwow skiej 
Otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, dwierdroeziii zaś i miesigGiiBi za dopłstf, pierwsi 76 ot. 
dradsy SO oi. —  Przew odnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n a  e r a  t y  obliezaję się po 7 e t. 
biikorajjows po 6 ct. od m iejsca jednego wiersza.

L is ty  należy frankować. Beklamaeye o twarta  
wohte są od opłaty pocztowej.

O p r o s z e n i e  d o  p r z e d p ł a t y .

W miejscu za IY . ćwierćrocze 3 zł. 
sjjc ^ a Październik i każdy następny mie-

Poczta: za IV. ćwiercrocze 4 zł. 
s; Październik i każdy następny mie- 
' zk 35 cent.

Gazetę z Przewodnikiem,
W miejscu: kwartalnie 3 zł. 75 cent.; 

1 zł. 30 cent. 
mion- ° Cz*?: kwartalnie 4 7.1, 75 cent.; 

ręcznie 1 zt. 65 cent.

Gado e-eru "'czesnego ustalenia stopy na- 
pr2e(jW,eJ > upraszamy o rychle nadsyłanie 
b°ty P aty- Nadto zwracamy uwagę sza- 

, PP- Prenumeratorów, że PrmoodniJc 
tylko ^  1 należy się bezpłatnie tym
któr P ^u inera to rom  rocznym i półrocznym, 
r°k t PVzectplatę na Gazetę uiszczają za cały 
(lnya 0(t 1. s t y c z n i a  do k o ń c a  g r u ­
lo ]. , “0 za półrocze t.'j. o d l .  s t y c z n i a  
koyc l c a  c z e r w c a ,  lub od 1. l i p  c a  do 
jąCym g r u d n i a .  Prenumeratorom uiszcza- 
tyeh to,fZed^k t § roczną lub półroczną w in- 
ty°żemei'miIla'dl lak P°wyżej oznaczone, nie 
jeże}j T Przesyłać Prze-wodnika bezpłatnie, 
cyjna mż bowiem nie trudność adm inistra- 
W . °  sam wzgląd na dekompletowanie 
t°C2a °ty Przewodnika, składających się pół- 
go r,,-11 t113, dwa osobne tomy. stanowczo te- 

le dozwala.

SSC URZĘDOWA.
Sia®set̂ edług telegraficznej wiadomości z 
5oi , Z dtba ^0- W rześnia godz. 10 ra- 
glą ^ a,l 1 a ś n i e j s z a P a n i  spędziła ubie- 
WC2ego śnie spokojnym. Objawy stano­
wa, ^ j P°tep3zenia trwały bez przerwy; gło- 
4 Naj^a êkb4 i swobodną, puls wzmógł się,

1°Sr:)Juiej3za pacyentka wyglada zna- 
lepiej.

Hada szkolna krajowa mianowała za- J
tealnp- nE>,Uczyciela przy c. k. wyższej szkole 
go rze^ e kw °wie, Jana D w o r z a ń s k i e -  
8it[Uiav„ Zywistym nauczycielem przy c. k. 

yuin w Nowym Sączu.

O ł,łtis^. ‘ Namiestnictwo zamianowało ko- 
%  kotj-1 wypróbowania i nadzorowa-

c. k. nadinżynierad4ba j j" '"  iParowycb
foliał..3, z siedzibą w Krakowie dla■ UO\y 1> i . .
Otynie - ^ow skiego  i wielickiego, c. k. 
<lzi|)ą Jozefa B r  a u n e i s a także z sie­
go, 2a- raaowie dla powiatu chrzanowskie- 
Sl"edziB ° ^użyniera Karola T o p f e r a  z 
5kigg0 " ^  Przemyślu’ dla powiatu jarosław-

- S ^  NIEURZĘDOWA.
I

. T Lteóm, linia 21 . w rześn ia .
^ 0\vv o

j a poniekąd i uzasadniony żal 
8k j e j 6 * ^§ g rzy  do p r a s y  w i e d e ń -  
^oich w i ! PUtowany dr. Granitscb chcąc 
^°Wemi lC° W zai^ó sprawami finansowo- 

nie ? 0EQ1?dzy obiemi częściami monar- 
^kcił yy3 ° Wa  ̂ dosadnych wy razów i za- 
8*o*y 2e ^^10lty zachłanność prawie temi 
^4 zgr0D1 p0 ûjdi na kieszenie austryackie. 
?ePutowani ZeUdUwyborców najumiarkowańsi 
 ̂ Pusze 1 ZaZWyCZaj nde dobierają wyrazów 

celu Przesady w tym niewin-
S0lityczuv; n al el!y ogół.ob°jYny dla spraw 
'W y  P^ynajm niej na chwilę pobu-

Ale in a ° W1§kszej ciekawości i uwa- 
to zupełnie kwestya, czy takie

uwagi powinny być drukowane na wybitnych 
miejscach i w formie obudzającej domysł, 
że dziennik nadaje im charakter po ważnych 
zapatrywań politycznych. Verba vólant\ Wę­
gierscy kandydaci wcale nie oszczędzali 
Austryi w swoich mowach przedwyborczych 
a nikt w Wiedniu nie gniewał się bardzo 
na to, bo położono to na karb rozbudzo­
nych namiętności politycznych. Węgrzy za­
pewne także nie byliby zwracali uwagi na 
mowę dr. Granitscba , gdyby ona demon­
stracyjnie nie była się pojawiła w łamach 
wiedeńskich. A biorąc rzecz ściśle dr. G ra­
nitscb nie bardzo przysłużył się sprawie 
używając tak  dosadnych wyrazów. Preten- 
sye węgierskie chociaż są rzeczywiście w y­
górowane nie wypływają z niskich pobudek 
i zamiarów. "Węgrzy są najświęciej przeko­
nani, że Austrya długo wyzyskiwała ich 
źródła dobrobytu i powinna teraz zrzec się 
niesłusznych dochodów. Kto w ten sposób 
podnosi preteusye wygórowane, da się od­
wieść od powziętych zamiarów tylko powa- 
żnem i przekonywającem przedstawieniom. 
Posądzenie zaś, że pretensye te wypływają 
z niezupełnie godziwych pobudek, u tw ier­
dzają tylko stronę przeciwną w błędnem 
pojęciu i oporze.

Expose finansowe przedłożenie w ę- 
g i e r s k i e m u  s e j m o w i  nie zawiera no­
wych szczegółów. Publicystyka węgierska 
była tak  dobrze poinformowaną o wszelkich 
krokach rządu mających na celu ulżenie i 
zniżenie ciężarów niedoborowych, że pilny 
czytelnik dzienników znajdzie w całym wy­
wodzie tylko rzeczy i cyfry od dawna roz­
bierane. W końcowym ustępie expose swo­
jego, rząd zapowiadając wielką operacyę z 
długami państwowemi, zapowiada pożyczkę, 
która powiedzie się tylko w takim razie, 
jeżeli zagranica odzyska dawne zau fan ie , 
pokładane w żywotność państwa węgierskie­
go. Zaufanie to zaś może być jedynie na 
bieżącej sesyi odświeżone, bo jeżeli ona 
spełni wytknięte sobie zadania, odrodzenie 
finansowe Węgier będzie faktem dokonanym. 
Dotąd rzeczy idą takim  to rem , że zagra­
nica powinna być pełną otuchy i gotowości 
do finansowego poparcia obecnego rządu.

D w a j  n a j w y ż s i  d y g n i t a r z e  
F r a n c y  i, prezydent republiki i naczelnik 
gabinetu, wygłosili prawie równocześnie w 
dwóch miejscowościach na prowincyi mowy 
programowe. M arszałek Mac-Mahon podniósł 
miłość ojczyzny jako jedyny patryotyzm, a 
Buffet przypomniał, że celem wielkiego 
stronnictwa konserwatywnego, jes t paraliżo­
wanie przewrotuych planów obozu radykal­
nego. Po surowem ukaraniu adm irała La 
Ronciere le Noury za wyrażenie nadzieji, że 
Francya wybierze kiedyś monarchic.zną formę 
rządu, republikanie nie bez podstawy mogli 
oczekiwać, że przynajmniej w jednej mowie re ­
publika przedstawioną będzie jako stanowcza 
i najlepsza forma rządu. Zapewniano bowiem 
stanowczo, że marszałek Mac-Mahon oddał 
się zupełnie sprawie republikańskiej i suro­
wem ukaraniem  adm irała chciał tę  zmianę 
objawić Francyi. W szystko to było tylko 
pobożnem życzeniem a jeżeli obie powyższe 
mowy m ają znamionować dalszą politykę 
rządu, to nie ulegnie ona żadnej zmianie. 
Miłość ojczyzny podniesiona przez m arszał­
ka Mac-Mabona i konserwatyzm stanowiący 
rdzeń mowy Buffeta były i dotąd hasłami, 
pod których osłoną prowizoryum rządowe 
ujęte zostało w system, a wszystkie stron­
nictwa mogły zręcznie krzewić swmje sepa­
ratystyczne dążności i cele. Republikanie, 
bonapartyści i rojaliśei — jednem słowem 
wszystkie stronnictwa walczące ze sobą o 
władzę głosiły wyraźnie, że dążą do swoich 
celów tylko w imieniu miłości ojczyzny i

dla obrony zagrożonych interesów konser­
watywnych. Jeżeliby w najbliższej przyszło­
ści jeden z generałów francuzkich zrobił 
pronunciamsnto na rzecz Napoleona IV. albo 
jeżeliby przyszłe Zgromadzenie narodowe z 
wszelkiemi formalnościami obwołało i zor­
ganizowało republikę, oba fak ta  dokonałyby 
się wśród najuroczystszych zapewnień, że 
tego wym agała miłość ojczyzny i troskli­
wość o interesa konserwatywne. Mowy za­
tem, które wygłosili m arszałek Mac-Mahon 
i Buffet, tylko na tle naciąguiętej interpre- 
tacyi dziennikarskiej mogą nabrać głębsze­
go i donioślejszego znaczenia. W rzeczywi­
stości zaś nie zmieniają one ani na włos 
dotychczasowej sytuacyi i wszystkie stron­
nictwa mogą z dotychczasową śmiałością 
rościć sobie pretensye, że rząd powinien 
wspierać ich dążności jako odpowiadając je ­
go programowi.

Znany l i s t  R u s s e l l a ,  ujmujący się 
tak  serdecznie i energicznie za powstańca­
mi kereegowińskim i, niebył już w pierwszej 
chwili po ogłoszeniu strasznym dla pokoju 
europejskiego a jeżeli mimo to dotąd stano­
wi przedmiot ożywionej rozprawy i polemi­
ki w łamach dziennikarstwa europejskiego 
to powmdem są motywa a nie dążność bitw. 
Istotnie bowiem wielce ciekawem było py­
tanie, co mogło skłonić lorda Russela do 
kroku tak rażąco sprzecznego z jego przy­
szłością dyplomatyczną i z tradycjam i wie­
kowej polityki jego stronnictwa wmbec spraw 
wschodnich? Pytanie to było starannie roz- 
bieranem a zawsze odpowiedź wypadała je ­
dnakowo t. j. uważano wszędzie list ów nie 
za wyłączny ak t serdecznej sympatyi dla u- 
ciemiężonych chrześcian Bosnii i Hercego­
winy, lecz za krok mający bardzo ważny cel 
uboczny. Stosunki środkowo-azyatyckie wikła­
ją się ciągle w sposób tak doniosły dla Anglii i 
Rosyi, że mimowoli nasuwają się za pod­
stawę, z której oceniać wypada cel i dą­
żność listu lorda Russela. Co dla Europy 
dziś dopiero stało się wiadomem, to w An­
glii przewidywano już od dawna a przewi­
dywania ziściły się aż nadto rychło. Rosya 
zrobiła znowu olbrzymi krok naprzód w o- 
panowaniu sytuacyi co do stosunków środ- 
kowo-azyatyckich a ostatnie biuletyny ko­
m endanta rosyjskiej wyprawy wojennej ge­
nerała Kaufmanna pozwalają oczekiwać, że 
niezadługo padnie srogi grom na Anglię t. 
j. że emir Kaszgaru za wzniecenie powsta­
nia ukarany zostanie u tra tą  swojego potę­
żnego państwa. Rosya mówi, ze chce tylko 
ukarać emira, więc zdawałoby się, że kara 
skończy się na opłacie jakiejś kontrybucji 
albo w najgorszym razie na u tracie części 
terrytoryum  kaszgarskiego. Ale przykład 
Cbiwy objaśnił Europę raz na zawsze, na 
czem kończy się takie ukaranie. Czem jest 
dziś Chiwa, tern będzie niezadługo Kaszgar 
a skoro ewentualność ta nastąpi, Anglia i 
Rosya będą już sąsiadami w środkowej A- 
zyi. Ze zaś sąsiedztwo takie nie jest w Lon­
dynie pożądanem, że byłoby ono nie pun­
ktem wyjścia do zawiązania trwałych sto­
sunków przyjaźni co do spraw środkowo- 
azyatyckich, lecz hasłem długo oczekiwanych 
i zapowiedzianych zawikłań, o tern wiedzą 
wszyscy w Europie. Przykra to bardzo ewen­
tualność dla Anglii. Czuje bowiem, że jej 
zaniedbana potęga zbrojna nie może skute­
cznie mierzyć się z rosyjskiemi siłami a u- 
kłady i umowy międzynarodowe nie zasła­
niają jej posiadłości. Rossya nie przekro­
czy l in ii , k tórą uszanować przyrzekła ale 
w innym kierunku zbliży się do celu, który 
linia ta  zasłonić miała. Anglia nie może na­
wet m oralną presyą wpłynąć na Rossyę, bo 
jedno i drugie mocarstwo opiera swoje dzia­
łania w środkowej Azyi na tej samej pod­

stawie. Misya cywilizacyjna stanowi wspól­
ne hasło Anglików i Rossyan w aneksyacb 
środkowo-azyatyckich, a różnica w sposobie 
spełnienia tej misyi nie jest tak  znaczną, 
ażeby sympatyę Europy mogła przechylić 
stanowczo na stronę angielską. Mając przed 
oczyma taki stan rzeczy w Azyi, Anglia za­
pewne chętnie patrzałaby na każde zawi- 
kłanie europejskie, pochłaniające siły zbroj­
ne Rossyi, a cel ten najlepiej zostałby o- 
siągnięty przez rozdmuchanie zarzewia wo­
jennego w Turcyi. Wprawdzie i zawikłanie 
w Hercegowinie zastałoby dziś Anglię nie­
przygotowaną i niezdolną do szybkiej obro­
ny własnych interesów, ale interesa te  uwa­
żane są za bez porównania mniej ważne niż 
interesa środkowo-azyatyckie. Z tego stano­
wiska zaczęła p rasa  europejska oceniać p i­
smo lorda Russella i przyznać należy, że 
kom binacja ta  ma wszelkie warunki trafnej 
rachuby.

Sprawozdanie
czynności Bady W ydziału krajowego za 

czas od 1. do 31, Sierpnia 1875.

Udzielono powiatowi Zydaczowskiemu 
z pozostałego funduszu zapomogi z r. 1866 
pożyczkę 4.000 zł. dla gminy m iasta Zyda- 
czowa, celem pobudowania domu szkolnego 
w tern mieście.

Asygnowano zwroty kosztów szupaso- 
wycb dla funduszów krajowych innych k ra­
jów monarchii, wyłączając wszakże koszta 
wynikłe z nieprawnego szupasowania, a m ia­
nowicie w takich wypadkach, gdzie nie wy­
dano żadnego orzeczenia szupasowego, lub 
gdzie zarządzono szupasowanie z powodów 
nie zawartych w ustawie państwowej z 27. 
lipca 1871 Nr. 88. dz. u. p.

Przyjęto do wiadomości doniesienie 
c. k. Prezydyum Namiestnictwa, iż nowo 
ustanowiony posterunek żandarmeryjny w 
Łące wszedł w życie od d. 1. sierpnia b. r.

Zawiadomiono J. W. P io tra br. Mo­
szyńskiego jako kuratora fundacyi ś. p. P e­
lagii Ruśsanowskiej o uskutecznionej prze­
mianie lokacyi m ajątku fundacyjnego, z któ­
rego dochód w skutek tej przemiany po­
większy! się o roczną kwotę 710 zł. w. a., 
tudzież zapytano kuratora, czyli w myśl 
aktu fundacyjnego nowe miejsca wsparcia 
dożywotniego utworzyć, lub też którekol­
wiek z już istniejących obdarzeń powiększyć 
zamierza ?

Ułożono propozycyę do przedstawienia 
Najj. Panu w sprawie przyznania stypen- 
dyów na rok szkolny 1875/6 z fundacyi u- 
tworzoiiej na uczczenie rocznicy objęcia rzą­
dów przez Jego c. k. Apostolską Mość.

Wiadomość o śmierci ś. p. Namiestni­
ka ś. p. Agenora hr. G o ł u c h o w s k i e g o ,  
zakomunikowano Reprezentacyom powiato­
wym i Zwierzchnościom gminnym celniej­
szych m iast w intencyi, by udział w obcho­
dzie pogrzebowym uczynić, o ile można, po­
wszechnym. Dając zaś wyraz ogólnemu żalowi 
po tej dotkliwej i bolesnej dla kra ju  s tra ­
cie, wystosował Wydział krajowy do N ajja­
śniejszego Pana adres następującej tre ś c i:

„Najjaśniejszy P an ie , Najmiłościwszy 
Cesarzu i K ró lu !

„Wobec otwartego grobu, w którym  
złożono zwłoki nieodżałowanego zastępcy W a­
szej Ces, i Król. Apostolskiej Mości, Age­
nora br. Gołuchowskiego, poczuwa się naj­
wierniejszy Wydział królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem księstwem Kra- 
kowskiem do obowiązku być tłumaczem u- 
czuć, któremi cała ludność tego kraju z po­
wodu tej śmierci jest przejętą.

„Agenor hr. Gołuchowski, niezmordo­
wany pracownik około dobra monarchii i 
kraju , łączył w swojej osobie wypróbowaną 
wierność do Najwyższego Tronu z uczuciem 
głębokiego przywiązania do ziemi rodzinnej 
i był w tej mierze uosobieniem uczuć ca­
łej ludności naszego krajn.
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Najwierniejszy wykonawca woli Waszej 

Ces. i król. Apost. Mości, doświadczony ad ­
m inistrator i roztropny polityk, zdołał on 
utrzymać w harmonii rozmaite żywioły te ­
go kraju, przeważnym swoim wpływem u- 
trwalić węzły łączące kraj nasz z m onar­
chią, spotęgować uczucia prawdziwego przy­
wiązania do Najdostojniejszego Domu W a­
szej Ces. i król. Apost. Mości i tym sposo­
bem umożebnić znaczny postęp w norm al­
nym i materyalnym rozw-oju naszego kraju.

„Jeżeli więc smutek za tym współo­
bywatelem jest ogólnym i głębokim, to nie­
mniej głębokiem jest uczucie wdzięczności, 
iż Wasza Ces. i król. Apost. Mość raczyłeś 
najłaskawiej ster rządów tego kraju  przez 
tak długie la ta  poruczyć mężowi tak  do­
kładnie obznajomionemu z jego potrzebami, 
własnościami i stosunkami, że nadto Wasza 
Ces. i król. Apost. Mość raczyłeś pamięć 
jego uczcić przez wysłanie ua obrzęd po­
grzebowy reprezentanta Twojej, Najjaśniejszy 
Panie, Najdostojniejszej osoby. ■

„Ze swej strony kraj uczci pamięć te­
go nieodżałowanego męża przez to, iż w 
rozpoczętem dziele swojego wewnętrznego 
rozwoju trzymać się będzie drogi przez nie­
go wskazanej, niezłomnej wierności do N aj­
wyższego tronu i wzmocnienia dobra całej 
monarchii.

„Składając u stóp Najwyższego Tronu 
uczucia najgłębszej wdzięczności i niezłom­
nej w ierności, najwierniejszy W ydział k ra ­
jowy prosi najpokorniej, ażeby Wasza Ces. 
i król. Apost Mość raczył i nadal krajowi 
naszemu zachować Swoją najwyższą łaskę.

„Oby Bóg Wszechmocny raczył Waszą 
Ces. i król. Apost. Mość s trzed z , ochraniać 
i błogosławić".

Według pisma Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa z dzia 30. sierpnia b. r. do 1. 
20.553, raczył Jego Ces. i król. Apos. Mość 
adres powyższy przyjąć najłaskawiej Naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 26. sier­
pnia b. r.

Prócz tego dla uczczenia zasług i pa­
mięci zmarłego, postanowił Wydział k ra jo ­
wy zająć się p o s t a w i e n i e m  p o m n i k a  
i poczynił w tej mierze wstępne kroki p ro ­
sząc c. k. Namiestnictwo o pozwolenie zbie 
rania składek.

Na Radzie d. 10. sierpnia 1875 przy­
jęto do wiadomości następujący telegram 
kondolencyjny z powodu śmierci J. E. N a­
miestnika galicyjskiego z Wydziału powia­
towego w Pilźnie :

„Na wezwanie o wzięcie udziału w po­
grzebie J. Ex. Namiestnika hr. Goluchow- 
skiego, W ydział powiatowy zgromadził się 
w dniu dzisiejszym chcąc wysłać deputacyę 
z grona reprezentacyi z powiatu Pilznień- 
skiego. Gdy dzień pogrzebu dziś dopiero do­
szedł do naszej wiadomości, przeto nie mo­
gąc wziąć czynnego udziału w pogrzebie, 
choć tą  drogą dajemy wyraz głębokiego u- 
znania i żalu, z jakim cały powiat przyjął 
wiadomość o zgonie tak  zasłużonego męża 
dla kraju. — Wydział powiatowy w Pilźnie, 
W alery Brzozow ski, Bronisław hr. Romer, 
ks. Wojciech Kowalik, dr. Adam Bogusz, 
Karol Wilczyński".

(Dokończenie nastąpi.)

nych, proponowanej przez kom itet przemy­
słowców wyrabiających takie towary.

— Węgierski m inister oświecenia za­
mierza po ponownem zebraniu się sejmu 
węgierskiego przedłożyć projekt ustawy w 
sprawie modyfikacyi instytucyi inspekto­
rów szkolnych. Według tego projektu in- 
stytucya inspektorów szkolnych m a być 
zlaną w ścisłą organiczną całość z w ładza­
mi adm inistracyjnem u

Przegląd polityczny.

A u s t r y a - W ę g r y .  Pester Lloyd do­
wiaduje się z Wiednia, że Najj. Pan wyje- 
dzie z Monachium do Sassetot do Najjaśn. 
Pani.

— Z Pragi telegrafują do Pester L lo ­
yda , że ochotnicy z Włoch, Kroacyi, Krainy 
i Czech powracają już do zagród domowych, 
bo nie są w stanie znieść trudów na polu 
walki. Narodni L isty  zawierają nawet list 
z obozu powstańców hercegow ińskich, w 
którym autor wzywa ochotników chcących 
udać się do Hercegowiny, ażeby pozostali 
w domu i raczej nadesłali powstańcom pie­
niądze, które byliby musieli wydać na po­
dróż; zniewieściali ochotnicy są bowiem 
tylko ciężarem w obozie.

— Generalne zgromadzenie koleji Al­
brechta celem zatwierdzenia ugody zawar­
tej z rządem, odbędzie się duia 25. Paź­
dziernika,

Presse donosi, że doniesienia pe­
wnych dzienników wiedeńskich o przebiegu 
konferencyi cłowo - handlowej są zmyślone, 
rozprawy bowiem muszą być trzymane w 
tajemnicy. Tyle tylko jest pewnem, że wę­
gierscy delegaci nie podnoszą zarzutów 
przeciw nowej klasyfikacyi towarów wełnią-

N iem cy . (Ksiądz Suszczyński) przeby­
wa w Królewcu, gdzie przystąpił do gminy 
starokatolickiej, nie wystąpiwszy jednak o- 
twarcie z kościoła katolickiego i nie zło­
żywszy swoich urzędów i godności kościel­
nych. Je s t on a raczej był proboszczem mo- 
gilnickim, dziekanem żnióskim i kanonikiem 
kolegiaty kruszwickiej. Królewiecki organ 
starokatolików Kafholik pisze, że ks, Susz- 
czyński czeka utworzenia w Mogilnie gminy 
starokatolickiej, aby na mocy ustawy o s ta ­
rokatolikach wrócić do Mogilna i zamienić 
tam tejszą dotychczasową posadę swoją na 
starokatolicką. W tym celu udał się już do 
rządowego adm inistratora archidyecezyi gnie­
źnieńskiej z prośbą, aby go wziął w opiekę 
i obronę, chce bowiem zatrzymać dochody 
z urzędów swoich płynące. Co do jego oże­
nienia się z panną Różą Gajewską, pisze 
Gaz. Tor., że rodzice panny zerwali z nim 
wszelkie stosunki. Ile nadziei może mieć ks. 
Suszczyński co do utworzenia gminy „staro­
katolickiej" w Mogilnie, pokazuje się z o- 
świadczenia parafian mogilnickich, ogłoszo­
nego w pismach poznańskich, z którego wyj­
mujemy co następuje:

„Gdy ks. Suszczyński, zdaje się, chce 
nas zachęcać do podzielania swych zapatry­
wań, żądauego „wyrozumienia z nim" mieć 
nie możemy. Wszakżeż tego zaprzeczyć nie 
może (ani zaprzeczyć nie będzie mógł w za 
powiedzianej rozpraw ie), że przez zamiar 
swój zawarcia ślubu cywilnego, a więcej je ­
szcze przez oświadczenie swoje Igo b. m, 
popadł w ekskomunikę ; że zerwał związek 
ze Stolicą Apostolską (czyli, jak powiada 
z „wiarą przez Rzym podaw aną"); że od­
padł od kościoła katolickiego i od wiary 
przodków naszych. My zaś przy łasce Boskiej 
pozostać chcemy Chrześoianami rzymsko-ka­
tolickimi, my chcemy aż. do śmierci wytrwać 
niezłomnie we wierze ojców i dziadów na 
szych; o „starokatolicyzmie" i o fantazyj- 
nem „prachrześciaństwie" (Urchristenthum 
słyszeć nie chcemy; nasze bowiem clirze 
ściaństwo, nasz kościół święty jes t powsze 
chny, katolicki, bo obejmuje świat cały, a 
środek swej jedności, umocnienia i obrony 
ma w niewzruszonej opoce Piotrowej, w nieo 
mylnym papieżu.

— Cesarz Wilhelm z królewiczem 
księciem Fryderykiem Karolem i hr. Moltlce 
przybył 19. b. m do Rostoku. Przyjmował 
ich YV. książę meklemburski z całą familią 
Miasto urządziło serenadę z pochodniami, 
podczas której cesarz przemówił do deputa- 
cyi m iejsk ie j: „Dziękuję Wam za przyjęcie 
zarówno świetne jak  serdeczne, które nie 
tyle mogę przyjąć ze względu ua osobę mo­
ją , co raczej na wielkie wypadki, k tórjch 
byliśmy świadkami. Przedewszystkiem życzę 
Wam szczęścia, że posiadacie księcia, który 
tak dobrze uczuciami swemi od dawna udo 
wodnionemi, jak i czynami wojennemi przy­
łożył się do sprowadzenia tych wypadków. 
Życzę jednak również szczęścia waszemu 
księciu, iż posiada w Was, jak  i w całym 
ludzie tak silną podporę dla swych uczuć 
i czynów.

Dnia 6. Sierpnia 1873, w którym H ra­
bia Paryża zapewnił h r. Chamborda, że 
żaden książę z domu francuskiego nie za- 
kwestyonuje mu p raw d o  korony francuskiej, 
wyświadczono nam ostatnie zaszczyty. Od 
tej chwili mieliśmy zniknąć zupełuie z ho­
ryzontu. A przecież wbrew prawom natury,
które przepisują, że raz się tylko ginie,

F r a u c y a .  Dzienniki wszystkich stron­
nictw wzywały przez kilka dni nieustannie 
organ książąt orleańskich, ażeby wytłuma­
czył bliżej podaną wiadomość o przystąpie­
niu książąt orleańskich do stronnictwa re­
publikańskiego, wiadomość, która tak nie­
zwykłe wywołała wrażenie we wszystkich 
bez wyjątku kołach politycznych. Journal 
de Parts milczał jak zak lę ty ; onegdaj dopie­
ro wystąpił z artykułem  zatytułow anym : 
La vitalite politiąue (żywotność polityczna) 
w którym  podaje żądane wyjaśnienia. Ponie­
waż wszystkie dzienniki przedrukowują z 
wielką skwapliwością pomieniony głos orga­
nu książąt orleańskich, więc i my podamy 
główniejsze jego u s tęp y :

„Dzienniki angielskie, niemieckie, au- 
stryackie, włoskie, hiszpańskie i t. d. — 
pisze Journal de Paris — dziwią się, jak 
mogą dzienniki francuskie głosić, że popie­
rane przez nas zasady wrstąpiły już do gro­
bu. Zaiste, wiadomość taka musi zadziwiać 
każdego, gdyż ci, którzy ją  podali, zadają 
sobie dużo pracy, ażeby nas wybady wać, tak 
iż zdaje się, jakobyśmy w zamarłych na­
szych rękach trzymali losy kraju. Jeżeli 
więc ludzie tak  mocno interesują się tern 
co myślimy i czynimy, byłoby to dowodem, 
że żyjemy i że możemy jeszcze wystąpić do 
czynu. Byliśmy więc podobnie jak  Karol V. 
świadkami naszego własnego pogrzebu.

powstaliśmy z grobu 27. Października 1873 
ażeby dziś zostać na nowo pogrzebanymi. 
Nie jesteśmy zbyt dumni z tego, że Niebio­
sa udzieliły nam przymiot nieśmiertelności. 
W tej mierze podobni jesteśm y do wszyst­
kich innych stronnictw. Któreż bowiem 
stronnictwo powstałe przed pół wiekiem prze­
stało dziś jako takie istnieć? Czy od pół 
wieku znikło k tóre ze stronnictw, dawniej 
jeszcze istniejących? Stronnictwo legitymi- 
styczne istnieje od początku naszej historyi; 
stronnictwo republikańskie wyszło z wielkiej 
rewolucyi; stronnictwo imperyalistyczne bie­
rze swój początek od pierwszego cesarstwa; 
stronnictwo orleańskie istniejące od bardzo 
dawna w naszej historyi, wystąpiło jako ta ­
kie dopiero w r. 1830. Co więcej, nawet 
odcienia tych czterech głównych stronnictw 
utrzymały s ię ! W tern to właśnie spoczywa 
złe teraźniejszości, które każdy widzi, lecz 
którego nikt nie jes t wstanie usunąć. W 
przeciągu pięciu lat, które nastąpiły po u- 
padku drugiego cesarstwa, widzieliśmy wie­
lu- znakomitych mężów, nie należących do 
żadnego stronnictwa. Zachodzą przy tern 
wielkie niespodzianki. Któryż zwolennik mo­
narchii lipcowej byłby przypuszczał, że o r­
ganizatorowie bankietów będą burzyli mo­
narchię, ażeby w jej miejsce zaprowadzić 
republikę ; ktoby był przypuszczał, że mło • 
dy aw anturnik strassburski i buloński bę­
dzie rządził Francyą przez la t dwadzieścia; 
ktoby był dawniej pomyślał że wnuk Ka­
rola X. wezwany będzie, ażeby zasiadł na 
tronie francuskim.

Hr. Chambord jako Henryk V ! Była 
to zanadto śmiała hipoteza, prawie mrzon­
ka. Po spotkaniu się hrabiego Paryża z hr. 
Chambordem czyniliśmy wszystko, co mogło 
było w sposób lojalny przyczynić się do 
przywrócenia białej monarchii. Lecz wszy­
stkie te usiłowania zniweczył jeden zamach 
pióra, podpis hr. Chamborda pod proklama- 
cyą salzburską. Lecz dajmy pokój tym bo­
lesnym wspomnieniom. F ak t ten przytacza­
my tylko na dowód, jak  żywotne są u nas 
wszystkie stronnictwa. To też nie wątpimy, 
że kraj kiedyś przyjmie nasz system rządze­
nia. K ilka miesięcy temu był czas, w któ­
rym podobało się nam zachowywać się z re­
zerwą; zaraz też znalazło się stronnictwo, 
które rzekło do naszych przyjaciół: „Chodź­
cie do nas, a będziecie naszym sztabem je- 
neralnym ". Był to za wielki zaszczyt. Lecz 
ci, którzy czynili nam tę przyjazną, a jak  
przypuszczamy, szczerą propozycyę, wiedzieli 
co mówili, wiedzieli oni coby ich stronni­
ctwo zyskało, gdyby mężowie wychowani w 
szkole konstytucyjnej, a przytem  gorliwi pa- 
tryoci, wzmocnili ich szeregi, zwłaszcza 
gdyby do tych szeregów dali się zaciągnąć 
książęta orleańscy.

Nasi przyjaciele i zasady żyją więc. 
Przyjaciele nasi zdecydowani są popierać to 
co jest, gdyż jest ono bądź co bądź lepszem, 
niż stan niepewności. Z resztą przyszłość nie 
należy do nikogo wyłącznie. I oto mamy 
główną i zasadniczą myśl najnowszych enun- 
cyacyj naszych przyjaciół politycznych i ksią­
żąt orleańskich; takie m a znaczenie nieda­
wne oświadczenie książąt orleańskich. Przy­
rzekają oni pomoc republikanom, nie zobo­
wiązując się do niczego w dalszej przyszłości. 
Oświadczenie to miało zapewne na celu 
przeszkodzić dezercyi tych Orleanistów, k tó ­
rzy o republice nic słyszeć nie chcą. Jaki 
skutek wywrze to oświadczenie, nie da się 
jeszcze przewidzieć; lecz w każdym razie 
nie zadowoli ono bona party stów, którzy z 
udaną radością wołają dziś, że orleanizm 
pogrzebany i że mają oni dziś już tylko 
jeduego nieprzyjaciela do zwalczenia, miano­
wicie republikanizm. Oto wszystko. Co się 
zaś tyczy hr. Chamborda, jest on d iś tak 
samo izolowanym, jak  daw niej; otrzymał on 
moraluą tonzurę, jes t ostrzyżony i zamknięty 
w klasztorze".

szeregach. F alanga, z k tó rą zamierżal* 
przypuścić szturm  do liberalniej szych ży­
wiołów gabinetu, została wstrząśniętą- Nie­
możliwość pogodzenia dwóch dusz wjednem 
ciele ministeryaluem była widoczną od da' 
wna, a gdy spostrzeżono nadto różnicg 
między przy wód zcą umiarkowanych co 
taktyki, postawił Canovas stanowczym zwro* 
tem kwestyę na ostrzu miecza. Gdy na !j 
statniej radzie ministrów przyszła na s 0
kwestya wyborcza, zajęli ministrowie CasP'0
i Orovio stanowisko nieprzejednalne. Zda-

kich
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dowało się, że chcą doprowadzić rzeczy °u 
ostateczności, obstając przytem, aby za p°£r

■alą *j
ĉych 

*fr§dzv 
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stawę utworzenia senatu przyjęto z 
r. 1845. Gdy w ten sposób dwaj wyb1̂  
przywódzcy moderadosóio zajęli stanowe •; 
postawę przeciw- prezydentowi rządu, p°s

*«dy i 
fstańcy 

P£tóre
)o częśi

wił Cardenas wniosek kompromisowy, aby
resztki ostatniego senatu izabellińskieg0 
zatrzymano i uzupełniono za pomocą P® 
wszechnego głosowania. Zdawało się ju^  ?? 
projekt ten da, podstawę dla pojedna"1 
obu stron, gdy Canovas ku powszechne!11 
zdumieniu nie wchodząc wcale w treść teg 
wniosku, przedstawił konieczność ustąp1®?' 
całego gabinetu. Trudno dociec powodo • 
k tóre skłoniły m inistra do tego kroku. By 
że już z góry pewnym decyzyi jaką _ 
poweźmie? Mówią, że miał on pewną "3_ 
dzieję, że powołanym zostanie do utwoi'2̂  
nia nowego gabinetu. Niespodziewane PrZ® 
silenie mocno zdziwiło wszystkich, sa

!Qacz0a 
'Prowac

tajó
Lj^anów 
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król nawet nie był przygotowanym na 
lecz wiadomość o dymissyi gabinetu prżB • 
z największą obojętnością “

— Nowy rząd hiszpański miał n" 
cyuszowi papieskiemu wyraźnie dać d° 73 
zumienia, że znany okólnik jego do blS 
pów hiszpańskich jest niestosownym, a} \ 0. 
litycznym i niezgodnym z prawdą. . NieS , 
sownym, ponieważ poseł Stolicy Apost- P1 « 
rządzie hiszpańskim ma tylko prawo tr 
towania wyłącznie z rządem w sp 1’a.wajl. 
duchownych; nie politycznym, ponieważ 
wiera pogróżki przeciw konstytucyi iesZ„i- 
nie uchwalonej, lecz tylko projektowa11 J > 
niezgodnym z prawdą, ponieważ tw ie "^ A . 
pierwsze, że nietoleraneya religijna 0 K * 
wiada tradycyom hiszpańskim, gdy Prz® , 
państwo hiszpańskie aż do Filipa 1Ę 0^  
rowało Maurów i żydów i zapewniło 
swobodę wyznania; po drugie, że to êr? anj0- 
religijna stała  się powodem wojny oo 
wej, gdy przeciwnie właśnie za czasów • 
solutuej nietolerancyi (po wstąpieniu 
tron królowej Izabelli) wybuchła sied1? ^  
letnia wojna karlistowśka. Jak  rnsgr. ®llfl 
oni przyjął te  uwagi m inistra spraw za8r 
możnych, nie wiadomo dotychczas.
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Dnia 20. b. m.H o l a n d y a .
zostały stany generalne królestwa. lłIW" • 
tronowa podnosi, że stosunki z państwa11 
zagranicznemi są ciągle bardzo przyjąć16 ' 
skin, a stan kraju bardzo korzystny. ^  ^
bie zapowiedzianych wniosków rządowy® 
znajduje się projekt ostatecznego uregu1?
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H i s z p a n i a .  O ostatniem przesileniu 
ministeryaluem w Madrycie pisze korespon­
dent Koln. Zig. : „Przesilenia gabinetowe i 
zmiany rządu zjawiają się tu  niewiadomo 
skąd i dlaczego? Zmiana z 11. b. m. jak ­
kolwiek nie była całkiem niespodziewaną, 
nastąpiła jednak tak  szybko, że meteorolo­
gom politycznym nasuwa tysiączne domysły 
i przypuszczenia. Nikomu tu na myśl nie 
przychodzi, badać przyczyn nowego prądu 
i jego następstw aż do ostatnich jego źró­
deł i pobudek: lecz wszyscy zgadzają się 
w tem, że decyzya młodego króla wśród 
danych stosunków była najlepszą i najko­
rzystniejszą dla jej sprawy. Moderados u le­
gli naturalnym  skutkom rozłamu, jaki 11. 
paragraf projektu konstytucyjnego, tra k tu ­
jący o kwestyi religijnej wywołał w ich

wania systemu monetarnego, i projc- „ 
czące się zmiany podatku cukrowego, ora 
ceł wchodowycb. Dalej mowa nadmienia 
reformach wychowania wojskowego, 0 
szem energicznem przeprowadzeniu system 
obronnego i o krokach w celu poleps^11’ 
stanu armii indyjskiej. Wojna z Atcbi®0™ 
nie sprowadziła wprawdzie rezultatu zad?' 
walniającego, mimo to król żywi nad*10A’ 
że energicznym usiłowauiom powiedzie 
osiągnąć cel ten wkrótce. Dalej mowa tr 
nowa ośw-iadcza, że wypadnie wesprze® 1 
nictwo w Surinam i że handel w Cur»Sa 
zawsze jeszcze cierpi pod wpływem za®‘ 
szek ponownie zaszłych w Veuozueli- y s Q. 
lako król spodziewa s ię , że rokowania P 
myśluy wezmą obrót i usuną zwhodSł 
trudności.
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T u rc y a .  Jeżeli wierzyć możuft 
sieniom ze źródeł słowiańskich, aaCł ,n;or11

 „11.: __________________________ Zpolu walki rozpoczęła się na nowoa- -------  X-----V---V -------  J.llfl M
lSgo września. I tak  stoczono tego ą u p0- 
twę między fortem Drieno a Trebimą- eCld 
wstańcy napadli tam  na znaczny t  p r  
transport żywności, który szedł drogą nS- 
guzy do Ti-ebinii. Uprzedzeni o tym  ̂
porcie, któremu towarzyszyła nied°s°^ 
eskorta turecka, napadli nań powstańcy ^ g. 
naćka. Eskorta turecka broniła się Ja oey 
gła, lecz w końcu uledz m usiała Pjjf ^ jo i1 
i WVP.ifit.fi. w ni Ari Skoro W t.xwyciętą została w pień. Skoro w l x< *y- 
otrzymano wiadomość o tym napauZ ’ ^ ,

„i__i- r,™ „i nizaa\
witmumusu u> ujjulł . -

słano około 800 ludzi regulaimych niza 
200 baszy-bożuków i 150 ochotnikowi

•W
200 baszy-bożuków i 150 ochotnikowi ^ 0- 
odebrać powstańcom zdobyty transp0 
żony głównie z ryżu i mąki. Hussem . 
s tanął osobiście na czele tej wyprany ^0by' 
pad ł wkrótce powstańców, którzy ^ f i^ sk 1®1 
czą swą posuwali się zwolna. Pod G
Dołem miało przyjść do czterogodzinn jo 
derczej walki, k tóra przeciągnęła sW q()0 
nocy. Powstańcom, którzy w sil® °, 
ludzi zajęli silną pozycyę u stoku 
biegło w pomoc k ilkuset ZubczanoW.
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łodle jednozgoduych sPi a  klęską Turków, 
iiet/A ^ich skończyła się zupełną „obstan ia  je- 
ch ®r jakiej od początku tego p  larne
*  * « ' '^ e  nie ponieśli- deczce^zukali
ied°® ak i  baszy-bożuki w dzikiej także
°d da' pienia; między uciekający przypisują 
rózm ^ iussein Basza, ktoremii ^ ucieka-

co d iałą klęski. Powstańcy 'prebinii-
n 7 ^ ° '  łeyck aż pod same fortyfi 0t>rócz kilku 
r na łięfcy poległymi znaleziono oproczaa st° ztabo— ’
QaStro oficerów, także wielu znakomit-

]a- J - y  -inrków cywilnych, którzy dobrowolnie 
do udział w wyprawie Husseina Baszy.

2da

za p°d" zedl^?^ zdobyli dużo koni, kosztowne 
..„atr z . . i ? 1 broń. Podczas ścigania zabrali po-isady ffstańcv
wybitni ttóre«y ze wszystkich wsi tureckich,- przez 

"" io cz ?r?eci10dzili, wszystko bydło, należące 
!Qacz 1 naieszkańców, po części prze- 

aby ip rnw° n,e . dla wojsk tureckich. Zubczanie 
ńskief?0 Jowaf , zidi to bydło do Glawska. Dowodził 
ocą P°' jkcaini Pawłowicz,
już, ;zanó d^bobra.tioz na czele kilkuset Zub- 

ednan'9 &UWgk P°łączył się ze zwycięzcami pod 
chnei®® )koł0 a601 tak, że teraz oddział ten liczy 
>,ść te^° tach ^  ? Indzi- O swoich własnych stra-
tąpieoi® ^  Potrzebie, milczą powstańcy, za-
jwodó^' natomiast, że Hussejn basza został
•u. D)'1' r̂ z zu r jnionyni, i że Turcy zaniechali te- 
la król itr0ll P®mie zaprowiantowania Trebinii od

m o Laf zy’Ltwoi-2e' '-'Ućuy Dltwacb pod Gackiem, Piwą i Klju- 
ie prze" k-Qie  ̂ st°czonych 17. b. m., nadchodzą ro­
li, san1 *stańc!2C2egóły ze źródeł słowiańskich. Po- 
na nie’ w s*i-e około 900 łudzi pod do-
prz/J^ , etQ Simonicza i Baziczyna zaatako- 

Hórv -0stali pod Piyą przez Selima baszę, 
%l pu11' f?el)ile1-02P0rządzał 3000 ludzi. Mimo tej l i ' 
do 21'°' §i, a t Przewagi, mieli Turcy otrzymać eię- 

îDn° dętego, że z trzecbtysięcznej ich 
* zaledwie 1000 ludzi wzięło udział

f ie s to ' łów g e> Powstańcy mówią, że ścigali Tur-
jst. pr^y ^,°dzin i ubili im 200 ludzi a 35
0 trak" ^ i e l®ncem. Potyczka pod Kljuczem była 
pj-awarb sq q ^znaczną; powstańcom chodziło tyl-
waż z*' Vcy a .ranie bydła. Chwalą się oni, że 
jgszcz6 di Hat1*'6- mogli wytrzymać gwałtownego 

owauejI ;ając , arcia i pierzchli w nieładzie, porzu 
erdzip0 ,y°n i rynsztunek. 
t odp°j t̂aĄ,, - reszcie donoszą o starciu 250 po­
przecie >°.wi dowodzonych przez ihumena Mi­
li. tole- Oagy 0szyca z 500 Turkami z Kolasinu. 
uiło i®1 ’ eskortujący transport bydła z Pro-
lerancy* rp 0 Czarnogóry, napadnięty został

don10' ”e odD, u^ków, lecz po pięciogodzinnej wal- 
sów »b' taję Hr\ j c h  ze s tra tą  100 ludzi. Sam je- 
miu ®a ^  aQ>ósł ciężką ranę
3iedmio' 
r. Sim°' 
y zagr®'

, bisk®' 
niep0'

KRONIKA.

w lokalnościach

otwart0 !̂ °nka T,'Vf,M>r h z u  a e ł u i a j ą c y  jednego 
j ady powiatowej w Gródku z grupy 

pstwaU1* ®kich rozpisany został na dzień 19.
7viaC>0^' ?'eśoierni'ca b. r. W ybór ten  odbędzie się w 

yl ]icż' dkie P0w'atowem 
*

uregu!fl
ekt» V*». r
“T i * '-
'system®

%
’̂  ska,zanej w kartach  legitymacyjnych, 
ł°^ c z y  wyborcom c. k. Starostwo. 

ło * ' ° n l i s l i a ( a .  W czoraj skonfiskowała 
c- k. prokuratorya państw a n rPlStUg

g o -

12.
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ttchm0j® 
;u zad?' 
nadm# 
dzie s,e

/~v * i x '
, « ^  irtos wolny z dnia 2 1 . b . m.
dy g0̂ ' Pa»l*ie’>. aegarka. W czoraj mię- 
*1 <  ^ a 12 p rzed  południem skradziono

3 w a
•zeć

trm
roi'

%  d0U Zegarraistrza p. Józefa Tymińskiego 
? ski zegarek cylindrowy, ceniony na 

^ e j  effarek je s t znaczony na wewnętrznej 
* aumerem 502.

H sk r^ y S le rt*o n a  kradzież. Zeszłego 
(.V te„ *°n° izraelicie Lejbie Komanowi z

t-aec '  <t k (, P°mieszkania pod 1. 9 przy ulicy Ko
(Jura?® ^ ^  srebrne lichtarze i parę kulczyków
! j-ami0'  i-ewi ąCZnej w artości 60 złr. W czoraj wy- 

kra^r ?Ŵ e Pobeyi B ra tt i Sabel, że spraw-
blacharski

V/S20
aui® %
-h od

I J 1 BathdZour jest ' terminator
i, ! Wy2n ' Chłopak ten  sprowadzony do po- 
L ;lr-ktar P° dłuższym namyśle, że skradzio- 

* St '  kulczyki sprzedał za 22 złr.
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“tenglowi, szewcowi zamieszkałemu 
, Przy ulicy Bóżniczej, od którego też 

% fadzione rzeczy odebrała. 
t? l< *  W Osielcu w powiecie

’|,Sl0(llarz Eokciński, nabywszy na pu- 
1 a. 01Cyta°yi dom i g run t gospodarza Jana 
v ^ Sadził na nim Mrozińskiego. Dnia 13- 

2 a'',niejsZy właściciel domu, H ałat, 
g0 . r °zińskim spór, w śród którego u- 

S t 6̂ śnń <i*aZn"r’m drągiem  w głowę tak  sil- 
1 ®t u . leró nastąp iła  na miejscu. Zabójca
fc *ł 1v i°ny-

w ypadek zdarzył 
fłj^itiig L-k- m. w kopalniach oleju skalnego 

^ ielkiej, w Gorlickiem. W szybie 
\i^Mo °Wej udusił się robotnik Jacek 

USZCZOny w celu poszukiwania oleju 
1 ' ’ytoczono co do wypadku tego do-
{ ^  karne.

1 tii' . ^ k u i k l  n i e o s t r o ż n o ś c i .  Dnia 
1  W aśko Kutelmach z Posady, 

ujjjj taromiejskiego, bawiąc się strzelbą 
' \» n je-r?y* żartem  do 14-letniego chłopca 

.^ l i^ k ic g o  i wystrzelił, a  nabój ugodził
! 'f ts '51.1W?80 w szyję, w skutek czego tenże 
I 8n^Zy°le zakończył. Śledztwo sądowe zo-

i'Hdzone.    x
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*if U t o n ą t  15. b. m. w wezbranym P ru ­
cie pod Zabłotowem, w powiecie Śniatyńskim 
nieznajomy włościanin z Kożnowa, który mimo 
przestróg  chciał w bród przebyć rzekę na 
swym wozie, zaprzężonym parą  wołów. W  po­
łowie rzeki wóz się przewrócił i nieznajomy 
człowiek utonął, woły zaś z przedniemi kołami 
dostały się na drugi brzeg. Zwłok nieszczęśli­
wego dotychczas nie odszukano.

O kropna popędliwość. W łościa­
nin W alenty Ledwoń z Brzezinki, w powiecie 
Bialskim, dnia 16. b. m. rozgniewawszy się na 
swą 18-letnią córkę o nieposłuszeństwo z jej 
strony w rzeczy błahej, rzucił na nią kijem i 
ugodził nieszczęśliwą w bok tak  mocno, że we 
dwie godziny życie zakończyła. Zabójca sam 
stawił się tegoż samego dnia w sądzie powia­
towym.

— R uch chorych w szpitalu po­
wszechnym lwowskim i w zakładzie kulparkow- 
skim w miesiącu Sierpniu 1875 był następują­
cy: Z końcem miesiąca Lipca 1875 pozostało 
chorych 756, przybyło zaś w Sierpniu rb. 615. 
Było przeto ogółem leczonych 1371. Z tych 
wydalono: W yzdrowiałych 456, nie wyleczonych 
126, umarło 53. Ubyło razem  635. Pozostało 
przeto  w leczeniu z końcem Sierpnia b.r. 736. 
Stosunek wyzdrowienia w ynosił: W  szpitalu po­
wszechnym 4 4 ‘26 proc. W  zakładzie kulpar- 
kowskim 2 '49  proc. Stosunek śmiertelności 
względnie do wszystkich w miesiącu Sierpniu 
b. r. leczonych odsetek: W  szpitalu powszech­
nym 4.36 proc. W' zakładzie kulparkowskim 
2 -49 proc. Stosunek śmiertelności względnie do 
ubylych w miesiącu Sierpniu b. r . odsetek: 
W  szpitalu powszechnym 7*63 proc. W  zak ła­
dzie kulparkowskim 15*52 proc.

*** Za wyratowanie czworga dzieci 
z płom ieni podczas pożaru w Busku d. 26. 
Maja, z narażeniem  własnego życia, udzieliło 
W. Namiestnictwo nagrodę w kwocie 20 złr. 
Joannie Bolesnej w Busku.

*** Za wyratowanie tonącego w 
W iśle chłopca, udzieliło W. Namiestnictwo n a­
grodę w kwocie 10 złr. M aryannie Klejonce z 
Lubasza, w D ąbrow skiem ; zaś nagrodę w kwo­
cie 15 złr. Jackowi W odzikowi z M szany, w 
powiecie Krośnieńskim za wyratowanie toną­
cego Jana W archolika.

(G.) Zapiski dyecezyalne. Na opró­
żnione miejsce łac. w ikaryusza w Zakliczynie 
nad Dunajcem przybył nowowyświęcony kapłan 
ks. F ranciszek Sikora. — Ks. Kazimierz Ogo­
rzałek, nowowyświęcony kapłan, objął opró­
żnioną posadę kooperatora przy  łac. probostwie 
w Lanckoronie. —  Dnia 9. W rześnia b. r. 
um arł ks. Józef Rusin, pleban obrz. łac. w L i­
powej przeżywszy la t 6 6 . Administracyę osie- 
rociałego kościoła powierzył Konsystorz biskupi 
miejscowemu wikaremu, ks. Franciszkow i Ja- 
mińskiemu. Do parafii oprożnionego tym spo­
sobem probostw a w Lipowej należy do 2 .000 
dusz. Patronem  je s t J. c. i k. W. Arcyksiążę 
A lbrecht. — Opróżnione miejsce wikarego przy 
łac. probostwie w Radziechowcach objął nowo­
wyświęcony kapłan ks. Czesław Hąłaciński.
— Ks. Józef Czajkowski, pleban obrz. łac. w 
Zydaczowie um arł dnia 3. W rześnia b. r. p rze­
żywszy la t 64. Admini--tracyę osieroconej przez 
tę  śmierć parafii Żydaczowskiej powierzył K on­
systorz ks. Edw ardowi M ądrzyckiemu. Do p a ­
rafii powyższego probostw a należy do (.400  
dusz. Patronem  je s t wys. rząd . — Dotychcza­
sowy pleban obrz. łac. w Zulinie, ks. W aleryan 
Wesołowski otrzym ał od wys. rządu  bukowiń­
skiego prezentę na opróżnioną kapelanię obrz. 
łac. w A lthiitte (Krasna) na k tó rą  dnia 13. 
S ierpnia 1875 kanoniczną otrzym ał instytueyę. 
Opróżnionej po nim parafii adm inistratorem  
mianował Konsystorz ks. M arcina Fiałkowskiego, 
zostającego czasowo w stanie defieyentów. Do 
parafii opróżnionego probostw a w Żulinie nale­
ży przeszło 500 dusz. Patrouem  je s t Helena z 
Młockieh Mysłowska. — Ks. Leon Pastor, były 
katecheta przy szkole głównej i zastępca p ro ­
fesora katechetyki i metodyki p rzy  łac. zak ła­
dzie teologicznym w Przemyślu, je s t obecnie 
komendarzem przy łac. kościele w Radymnie.
— Ks. Józef Sekera, pleban obrz. łac. w Je ­
leśni (dyecezyi tarnow skiej) um arł dnia 12. 
W rześnia b. r . przeżywszy la t 65. Do parafii 
opróżnionego tym sposobem probostw a w J e ­
leśni należy przeszło 9 .000 dusz. Prawo p a tro ­
natu  wykonuje Jego c. k. Wysokość Arcyksiążę 
A lbrecht. — Ks. Jan  Curyłło dotychczasowy 
w ikary przy  łac. kościele parafialnym w J o r ­
danowie, został przeniesionym do Z atora, a na 
jego miejsce do Jordanow a przybył ks. Józef 
Fox, dotychczasowy kooperator ze Zatora. —  
Ks. Antoni Weiskopf, łac. expozyt z Niwisk 
um arł dnia 15. S ierpnia 1875 przeżywszy lat 
75. E xpozytura w Niwiskach liczy przeszło 
3 .000  dusz i należy do probostw a w Rzocho- 
wie. — Adm inistracyę opróżnionego łac. p ro ­
bostwa w Jeleśni powierzył Konsystorz biskupi 
miejscowemu wikaremu, ks. Tomaszowi Ciszkowi.
— Ks. M arceli Bogucki, pleban obrz. łac. z 
Ł ąki (dyecezyi przem yskiej) um arł dnia 10 . 
W rześnia b. r. W  skutek tego został miejsco­
wy kooperator ks. Szczepan Szymkiewicz jako 
adm inistra tor kościoła parafialnego w Lące po­
stanowiony. Do parafii powyższego probostw a 
należy 4133  dusz. Patronem  je s t Jego Ex. 
Alfred hr. Potocki. — Na opróżnioną posadę 
w ikarego przy łac. probostw ie w Trzebuni p rze ­

znaczono nowowyświęconego kapłana ks. Anto­
niego Klimka. — Nowowyświęcony kapłan ks. 
Andrzej Jagiełko objął posadę wikarego w 
Tyńcu. — Ks. Roman M ałeta, dotychczasowy 
wikary przy łac. kościele parafialnym w Sidzi­
nie, przeznaczony został w tej samej własności 
do W ietrzychowic, a w miejsce jego do Sidziny 
przybył nowowyświęcony kapłan ks. Jan  K anty 
Zając.

—  L e o n  C ł a i u h e t t a ,  były dyktator 
Francyi, podług dzienników wiedeńskich bawi 
od niedzieli w Wiedniu. Przybył tam  pociągiem 
pospiesznym drogi żelaznej zachodniej wraz z 
sekretarzem  swym drem. Leonem L ’ Abbć i 
stanął w hotelu Munsclia, gdzie zajmuje dwa 
pokoje Zdaje się, że zatrzym ał się w W iedniu 
na czas tylko k ró tk i w przejaździe, i że po­
dróż jego nie ma znaczenia politycznego. Ko­
rzystając z pobytu w pięknej stolicy naddu- 
najskiej zwiedza osobliwości tego miasta. W i­
dziano go już  w Schonbrunnie i w P raterze. 
Dzienniki wiedeńskie zdumione są tą  okoliczno­
ścią, że przywódzca umiarkowanych radykałów 
w ybrał się w podróż właśnie w chw ili, kiedy 
stronnictwo ultra-radykalne N ayueta w połu­
dniowej Francyi wichrzy i nurtuje przeciw  nie­
mu w najbezwzględniejszy sposób.

— O  z a m o r d o w a n i e  l i c h w i a r z a  
E riayeg«»  w Peszcie podejrzani są i ścigani 
przez sąd peszteński listam i gończemi bracia 
Ignacy i G othard Rydlowie. Faktem  je s t ,  że 
oni to sprzedawali w Bukareszcie i Stanisławo­
wie część zrabowanych u Ernyego papierów  
wartościowych. G othard Rydel już raz krym i­
nalnie był ukarany za kradzież pięcioletniem 
więzieniem. Obaj bracia bawiąc w Peszcie wy­
dawali się za inżynierów i przedsiębiorców bu ­
dowy dróg żelaznych , byli zaś karciarzam i z 
profesyi i oszustami. Są oni rodem z Tarnowa 
i udali się obecnie najprawdopodobniej do K ra ­
kowa lub W arszawy.

— J u b i l e u s z  O o n i z e i t i e g o  obcho­
dzono w Bergamo jednocześuie z jubileuszem  
M ichała Anioła we Florencyi. Bergamo je st 
miastem rodzinneir znakomitego kompozytora. 
Tam D ouizetti do czternastego roku życia żył 
nieznany z talentu, jako uczeń kraw iecki; p rzy­
padkiem dopiero poznał nadzwyczajne zdolności 
jego muzyczne miejscowy nauczyciel muzyki i 
kom pozytor Szymon Mayer. Jak  wiadomo Doni- 
ze tti w końcu popadł w obłąkanie. N ieszczę­
śliwy w stanie tym  jeden tylko wyda­
wał jęk : I I  povero D onisetti, m ori!  W śród burz 
rewolucyjnych w roku 1848 znakomity i tyle 
popularny kompozytor zakończył życie prawie 
w zapomnieniu. Teraz dopiero rodzinne miasto 
z wielką pompą i wśród ogromnego udziału 
ludności zwłoki jego wraz ze zwłokami wspo- 
mnionego Szymona M ayera pochowało w k a te­
drze S t. M aria  maggiore.

—  K o ś c i  Z y / .k i ,  bohatera hussyckiego, 
zmarłego w r. 1424 i pochowanego w kościele 
farnym m iasta Czaslawia w Czechach, p rzypad­
kowo znaleziono w zeszłym tygodniu wraz z 
iunemi przy  restauracyi rzeczonego kościoła. 
Trudno jednakże z pewnością oznaczyć, k tóra 
z wydobytych trum ien zawiera właśnie śmier 
telne szczątki zwycięzcy z pod K utnej-H ory 
i rycerza sztandaru Jagiełłowego z pod G run­
waldu i Tannenbergu.

— F a n t a z j e  s ł o n i u .  Podczas p rz e d ­
stawienia sztuki dekoracyjnej «Podróż naokoło 
świata w 89 dniach* na scenie te a tru  w Bor- 
deaux, w ystępujący w niej słoń, w przystępie 
jak  się zdaje bolu zębów, na k tóre cierpi od 
dłuższego czasu, rzucił się na grających w tej 
samej scenie aktorów i dość mocno poturbował 
* arcykapłana* i «Aoudę«. Z trudnością powio­
dło się służbie wydrzeć omdlałych z p rze s tra ­
chu aktorów  z objęć trąby  rozgniewanego zwie­
rza. Musiano z powodu tego wypadku p rze ­
rwać przedstawienie.

Inną sprawkę słonia opowiadają dzienniki 
hanowerskie. W B arusinghausen pewnej nocy spo­
strzeżono słonia pasącego się w prywatnym 
ogrodzie. Zbiegło się wnet całe miasteczko a- 
żeby zobaczyć tego gościa, lecz n ik t nie chciał 
się podjąć wyprowadzenia go z ogrodu. Przez 
cały dzień następny był słoń panem ogrodu, 
w którym  wydeptał warzywa, aż dopiero na 
trzeci dzień przybył po niego właściciel mena- 
żeryi z pobliskiego miasteczka, z kąd słoń wy­
m knął się niepostrzeżenie.

— R a b u n e k  w  w a g o n ie .  Na drodze 
| żelaznej pomiędzy Berlinem a M agdeburgiem 
! w nocy na P iątek  pewien podróżny drugiej klasy 
! zdrzymnąwszy na chwilę, obudzony został doj- 
j mującym bólem głowy. W  wagonie nie ujrzał

nikogo, natom iast spostrzegł natychm iast ubytek 
złotego zegarka i portm onetki ze 102 talaram i. 
Zdaje się, że niewiadomy złoczyńca zadać m u­
siał podróżnemu podczas drzymki coś odurza­
jącego, z tą d  ból głowy, z którym  się tenże 
obudził. Portm onetkę wyciął tenże wraz z całą 
kieszenią z surduta.

— Dziennikarstwo w Am eryce. 
W  Stanach Zjednoczonych i w Kanadzie, wy­
chodzi obecnie 8 .348 dzienników i pism pery- 
odycznych, z których w języku francuskim 23

j w Stanach Zjednoczonych i 32 w Kanadzie, w 
! językach skandynawskich 26, w hiszpańskim 23, 
| w holenderskim 8 , i 1 we włoskim. W  rachunku 
' tym nie zostały policzone liczne pisemka «me- 

dzielne«. W  języku niemieckim wychodzi 338 
pism w Stanach Zjednoczonych i 9 w K ana­

dzie. W  San Francisco i w Chicago wychodzą 
także pisma polskie. W  języku angielskim w 
Północnej Ameryce wychodzi pism około 7.850.

G 1 0 S Y  P U B L I C Z N E .

W sprawozdaniu Gazety Lwowskiej o 
wystawie Stanisławowskiej um ieszczono , że 
ozdobę części środkowych planu wystawy k rze ­
wami liściastemi, układanemi we wzory i dese­
nie, mnie przypisać należy.

Doniesienie to na mylnej polega informa- 
cyi, gdyż nader gustowne ozdobienie parku wy­
stawy Stanisławowskiej zawdzięczyć mamy p. 
kapitanowi Ludolfowi, a udział z mej strony 
był tak  mało znaczący, że o nim ani wspomnieć 
nie warto.

T ł u m a c z ,  dnia 21. W rześnia 1875.
Th. Bredt.

Notatki l i t e r a c k o - a r t y s t y c z n e .

(M) P lau tem  dotychczas mało się u 
nas zajmowano. Wiśniewski wspomina 
wprawdzie w swej Historyi literatury o ja ­
kimś dawnym przekładzie miarowym, po 
którym jednak nie zostało nawet śladu. 
Pod koniec XVI. w. Ciekliński P iotr prze­
łożył a raczej przerobił Plautowego Trinu- 
ma pod tytułem  Potrójny z Plauta, na ko­
niec ś. p. prof. Wolfram przełożył cztery 
komedye (Jeńcy, Trojak. Garnek złota i W i­
dmo) wydane nakładem Jana br. Działyń- 
skiego — oto i wszystko.

Menechmy (B l/źniuki), świeżo przeło­
żone przez ks dr. Kanteckiego i wydane 
osobno w Poznaniu, są piątym  utworem 
P lau ta, przyswojonym polskiej literaturze. 
Powody, dla których z dość obfitego, bo 
20 komedyi liczącego repertoara rzymskie­
go dram aturga tak mało dotychczas na pol­
skie przełożono, łatwe do zrozumienia. N a­
przód pełen archaizmów i ludowego kolo­
ry tu  język P lauta niełatwym jest do zrozu­
mienia a tym mniej do przekładu, powtóre 
autor przez długie wieki był zaniedbany i 
po macoszemu traktowany, aż dopiero no­
wsza filologia niemiecka po należytym roz­
woju studyów klassycznych, podjęła olbrzy­
mią pracę oczyszczenia Plauta z tylo- 
wiekowej pleśni i zaniedbania, nakomoc do 
pomijania tego pisarza przyczyniła się ró ­
wnież okoliczność, że kreśląc wiernie obraz 
pogańskiego społeczeństwa z II. i III. wieku 
przed Chrystusem, daje nam sceny zbyt 
swaw olne, rażące uczucie przyzwoitości. 
Ostatni jednak zarzut nie stosuje się do 
wszystkich jego utworów; i tak  Jeńcy i Tro­
jaka może czytać każdy, jak niemniej Me- 
ntchmy, których wyboru tłumaczowi powin­
szować można.

Na początku przekładu spotykamy się 
z wyczerpującą przedmową, k tórej tłómacz 
nadał z łacińska nazwę Prologomenów. W 
niej opowiada nam naprzód żywo i barwnie 
treść komedyi, rozwodzi się nad zaletami 
kom edyi, rozbiera role głównych osobisto­
ści, zajmuje się kwestyą, w którym czasie 
napisał P lau t ten utwór i jakiego prawdo­
podobnie oryginału greckiego użył, na osta­
tek zaś porównywa z Menechmami w b a r­
dzo zajmujący sposób dwie komedye Szeks­
pira, osnute na tym samym przedmiocie. 
Końcowy ten ustęp wykazuje, że Szekspir 
nietylko z Bliźniaków, ale i z innych kome­
dyi P lauta wiele czerpał. Dla czytelników 
mniej obeznanych z lite ra tu rą  klassyczną 
życzylibyśmy choć krótkiej biografii kome- 
dyopisarza na wstępie, uprzytomnienia cza­
sów, w których żył i dziejów rozwoju d ra­
m atu rzymskiego, lecz wszystko to uczynił 
już tłómacz we wstępie do swego przekładu 
Terencyuszowego Hautontimorumenos, um ie­
szczonego w księdze zbiorowej Warcie.

Sam utwór P lauta zaleca się akcyą 
nader żywą i zabawną; dwaj bracia bliźnia­
cy, rozłączeni w dziecięcym wieku, noszący 
jedno imię i dziwnie do siebie podobni, 
spotykają się w nadmorskiem mieście Epi- 
damnie. Łudzące podobieństwo staje się źró­
dłem scen arcy-pociesznych. Wywiązuje się 
ztąd aż ośm qui pro quo, w których żona 
jednego z bliźniaków, hetera, jej służąca, 
pasożyt, teść i niewolnik, biorą jednego za 
drugiego. Ciekawość czytelnika wzmaga się 
z każdą sceną, rośnie z każdym aktem, aż 
wreszcie w ostatniej scenie doczekuje się 
szczęśliwego rozwiązania: obaj bracia pozna­
ją, się nakoniec i wracają wspólnie do 
Sycylii.

Postacie starożytnego świata, przesu­
wają się przed oczyma czytelnika, i bawią o- 
ryginalnością swoją. Ten Miotełka, patrzący 
czy się czasem gdzie z komina nie dymi. 
ci niewolnicy, Messenion i Cylindrus, lekarz 
i hetera, wszystko to wierne typy staroży­
tnych czasów, które dziś jedynie w kome­
dyi poznać możesz we właściwem świetle, 
bo tara są z życia wzięte, przedstawione 
wiernie, tak jak żyły i działały przed lat



dwoma tysiącami; tam  dopiero masz spo­
sobność zajrzeć głębiej w życie tego społe­
czeństwa i poznać lepiej stosunki prywatne 
niż z grubego, sucbo napisanego dzieła nie­
mieckiego filologa.

Ks. Kantecki przekłada P lau ta  wier­
szem miarowym, nadającym się najlepiej do 
przekładu poetów rzymskich. Tłumacz nie 
skrępowany rymem, może się wiernie trzy­
mać oryginału a przytem zachować swojski 
tok języka, nie gwałcąc składni polskiej, 
lecz owszem władając rodzinną mową swo­
bodnie i potoczyście, co uważamy za głó­
wną zaletę jego przekładu. Jest ou wierny, 
niemał dosłowny a czyta się lekko i mile. 
Uderza szczególniej pewna posuwistość i za­
cięcie, odpowiadające tonowi oryginału, ję ­
zyk jędrny i poprawny, wyrażenia dosadne 
i silne, tak  że czytając, zapominasz, że to 
przekład poety, sięgającego tak odległej sta­
rożytności.

Minęły te czasy, gdy tłumacze nasi 
przekładali z trzeciej ręk i; wszyscy prawie 
nowsi pisarze, pracujący w tym kierunku, 
m ają tę  zaletę, że doskonale w ładają języ­
kiem oryginału. Z przekładu Horacego 
Mottego, Odyssei Bronikowskiego (choć me­
tody jego przekładów nie myślimy chwalić) 
dzieł Cycerona ś. p. Rykaczewskiego, nie­
mniej prac Małeckiego, Węclewskiego i t. 
d. poznasz od razu, że wybornie wtajemni­
czeni w języki klassyczue. Przymiot ten 
przyznać trzeba i księdzu K. o czem prze- 
konywują dodane do przekładu noty i obja­
śnienia oraz porównanie tłum aczenia z pier- 
wotworem.

Tłumacz uwzględnia najnowsze kou- 
jektury i emendacye filologów niemieckich 
umie trafnie wybrać tekst najpoprawniejszy 
objaśnia niezrozumiałe dla nowożytnych u- 
stępy — słowem w Prolegomenach i obja­
śnieniach daje dowód, że zna dokładnie ję­
zyk autora, stosunki i insty tucje ówczesne, 
to jest wszystko to, co nazywamy rzymskie- 
mi starożytnościami.

Z IZBY SĄDOWEJ.

( Instrument niwelacyjny.)

(Dokończenie.)

P . Tomasz G a m s k  i , prywatny oska 
rżyciel, rodem z Żółkwi, przedsiębiorca budowy 
gmachu obłąkanych na K ulparkow ie, pytany 
jako  świadek, zeznał pod przysięgą, że napisał 
pierw otnie insera t wzywający p. Obmińskiego 
do oddania instrum entu niwelacyjnego ale bez 
podania całego imienia i nazwiska p. Obmiń 
akiego.

Ponieważ to  wezwanie nie skutkowało, 
p rzeto  umieścił w D zienniku  Polskim  z d. 22. 
Czerwca r. b. drugi inserat w którym  nazwał 
p. Obmińskiego po imieniu i nazwisku. Instru 
m ent o którym  mowa, pożyczył świadek p. Ob- 
mińskiemu bo chciał mu tym sposobem dopo- 
módz do otrzym ania przedsiębiorstwa. Równo­
cześnie pożyczył mu 220 złr. O zw rot tej kwoty 
p isał do obżałowanego z dziesięć razy. W idząc 
ja k  trudno odebrać od p. Obmińskiego rzecz 
mu pożyczoną, dowiedziawszy się nadto od p 
Śląskiego Leona, że p. Obmiński chciał temuż 
p. Śląskiemu sprzedać ów instrum ent niwelacyj­
ny p. Gamskiego i że sprzedaż ta  tylko d la te ­
go nie przyszła do skutku, że p. Slaski ofiaro­
wał 220  złr. a p. Obmiński żądał 240, wezwał 
p. Gamski p. Obmińskiego do oddania in stru ­
m entu i w tym celu umieścił po raz pierwszy 
inserat nie wymieniając nazwiska.

Spotkawszy się z p. Obmińskim we Lwo­
wie 8 . Czerwca r. b. wezwał go kategorycznie 
do oddania instrum en tu , a gdy ten przyrzekł, 
iż  instrum ent odeszle, wysłał go do Administra- 
cyi D ziennika  P olskiego , ażeby cofnął inserat. 
P . Obmiński nie był w Adininistracyi D ziennika  
i nie odsyłał in stru m en tu , w skutek czego u- 
mieścił p. Gamski d. 22. Czerwca b. r. w iado­
my inserat. P. Obmiński był u świadka czw ar­
tym urzędnik iem ; świadek nie widział tego, a- 
żeby p. Obmiński ratow ał go od bankructwa. 
Ratunek taki był całkiem zbyteczny. Świadek 
żył bardzo dobrze z inżynierem , o którym 
wspominał obżałowany. W  r. 1874 posyłał 
świadek do p. Obmińskiego swego szwagra, p. 
K alinow icza, z żądaniem oddania instrum entu. 
P . Obmiński nie chciał go dać p. Kalinowi- 
czowi.

P rzed  Józefem S c h m i d t e m  chwalił się 
obżałowany, iż nabył od świadka ów instrum ent 
niwelacyjny za 220 złr. i pokazywał mu 
(Schmidtowi) nawet recepis pocztowy na 220 
złr. wysłanych do Gamskiego.

Na powyższe zeznania p. Gamskiego od ­
powiedział obżałowany, iż instrum entu niwela­
cyjnego nie oddał p. Kalinowiczowi dlatego, bo 
me uważał tej drogi za stosowną.

Oświadczył dalej, iż nic nie wiedział o inse- 
racie bezimiennym i że p. Gamski nie wzywał 
go nigdy do oddania instrum entu ?

P r z e w o d u .  Dla, czegóż pan na wezwa­
nie Kalinowicza nie oddał instrum entu?

O b ż a ł o w a n y :  Bo nie wiedziałem gdzie 
jnieszka p- Gamski.

P r z e w ó d .  Było zapytać p. Kalino­
wicza...

W końcu przyznał p. Gamski na stoso- i 
wne zapytanie, iż w liście do p. Obmińskiego 
o oddanie 220 złr. nie dopominał się zwrotu 
instrum entu. List ten pisała żona p. Gamskie­
go. P. Gamski nie upoważniał nigdy p. Obmiń- 
skiego do zastaw iania instrum entu, jak  to u trzy ­
mywał obwiniony.

Świadek Jerzy  R a p f  obecnie przedsię­
biorca budowy koleji Tarnowsko-Leluchowskiej, 
zeznał pod przysięgą, iż pierwotnie był u niego 
instrum ent niwelacyjny p. Gamskiego ale w sku­
tek  upoważnienia p. Gamskiego odesłał ów in ­
strum ent p. Obmińskiemu. Świadek słyszał od 
p. Józefa Schm idta, że w r. 1874 zastawił 
p. Obmiński instrum ent niwelacyjny p. Gamskie­
go. Schmidt żądał 100 złr, za oddanie zasta 
wionego instrum entu. Świadek był pełnomocni­
kiem p. Gamskiego , ale nie słyszał nigdy, aby 
p. Obmiński ratow ał Gamskiego od bankructwa. 
Świadek zna p. Kalinowicza jako człowieka 
bardzo honorowego i uczciwego i bez wahania 
oddałby mu nawet rzecz największej wartości a 
nietylko instrum ent niwelacyjny.

Leon R a d e c k i ,  przedsiębiorca budowy 
sły sza ł, że Obmiński zastawił instrum ent p. 
Gamskiego ale nie przypom ina so b ie , kiedy i 
od kogo to słyszał. Zna p. Kalinowicza i po­
wierzyłby mu dziesięć instrumentów.

Świadek Józef S c h m i d t ,  przedsiębiorca 
budowy przy  kolei A lbrechta, zeznał pod p rzy ­
sięgą , że p. Obmiński miał instrum ent niwela • 
cyjny i utrzym yw ał, że kupił go od p. Gam­
skiego za przeszło 200 złr. W ykazywał się 
przed świadkiem nawet recepisem pocztowym 
na podobną kwotę wysłaną p. Gamskiemu. P e­
wnego razu chodziło o zapłacenie niejakiemu 
Feibischowi w Bednarówce, u którego mieszkał 
p. Obmiński, kwoty 100 złr. za p. Obmińskie­
go. Świadek udał się przeto  do Feibischa i 
dal mu swój weksel na pokrycie tego długu p. 
Obmińskiego.

Wówczas wyjął Feibisch instrum ent niwe­
lacyjny wrzekomo do p. Obmińskiego należący, 
przedstaw ił mu (świadkowi) i odezwał się w te 
słowa: »Ja tu  mam lepsze pokrycie®.

Feibisch prosił też św iadka, ażeby mu 
powiedział, ile w art ten instrum ent. W krótce 
po opisanem zdarzeniu, dostał świadek zapale-

OSPOOARSTWO I HftlDEL,
(L) Jassy 18. Września. (Oryginalne 

sprawozdanie Gazety Lwowski'j). Na stacjach 
kolejowych wzdłuż linii diogi żelaznej Jassy- 
Roman-Botuszany płacono w zeszłym tygo­
dniu za kilo pszenicy (340—305 kilogram ) 
64 do 68 franków; za kilo żyta (310—325 
kilogram.) 40 do 42 franków; za kilo ję ­
czmienia (260—300 kilogr.) 26 do 28 fran 
ków; za kilo owsa (2 0 225 kilogr.) 28 do
30 franków; za kilo kukurudzy (350—370 
kilogr.) 35 do 38 franków; za kilo rzepaku 
(300—322 k ilogr) 70 do 72 franków. Pa­
nują tu  ciągłe słoty. Kukurudza w .g ląda 
bardzo dobrze. Ruch handlowy ospały; ce­
ny niestałe.

— R n m ań sk ie  stem ple. W edług 
zawiadomienia c. k. generalnego konsulatu w 
Bukareszcie zaprowadził rząd rumuński od RF 7 
Sierpnia b. r. ruchome m arki stemplowe od 5 
centimów do 10 franków, które w myśl al. II. 
do artykułu 23. tam tejszej ustawy stemplowej 
używane być m ają do wystawionych za granicą, 
a w Rumunii sprzedawanych lub płaconych 
efektów handlowych. Izba handlowa i przem y­
słowa uwiadamia o tern pp. kupców i przem y­
słowców z tym dodatkiem, że stempel ten  ru ­
chomy nalepiony być winien na dokum ent 
przedtem  jeszcze, nim takowy w kraju  zap ła­
cony, żirowany, akceptowany lub protestowany 
został, gdyż w myśl §. 8 . ustawy wypisane 
być muszą na stemplu data sporządzenia do­
kumentu, lub też podpis wystawiającego doku­
m ent , w przeciwnym bowiem razie uważany 
będzie dokument jako  wcale nie stemplowany.

Poczem  w y b ran o  dr. R e ch b a u e f» ''
stępcą prezesa 1 to 45 głosami z poua>§ 
48 głosów. Kochanowski składa m a n d a t  

legowanego. M inister spraw zewnętrz'1!1 
przedstawia projekt budżetu na rok 
zamknięcie rachunków z r. 1873, 
tyczący się sprawienia nowych dział; |ja j 
mec zawiadam ia, że Cesarz d .  22. b.w-i 
południu przyjmie członków delegaoyi- ' 
czem przystąpiono do wyboru komissyj Pe 
cyjnej 1 finansowej.

Najjaśniejszy Pan przyjmować 
dzisiaj (22. b. m.) popołudniu o b i e  d® 
g a c y e .  Członkowie delegaoyi zoS “ j 
wprowadzeni przez c. k. starszego W8 V 
ceremonii do tajnej sali obrad, gdzie ztf ‘ 
ną ustawieni w półkole przed troneun l'r 
bycia członków delegacyj oczekiwać W 
pp. ministrowie państwowi, prezydent tyj 
strów, najwyższy mistrz ceremonii i ^  
nowie gwardyi. Najj. Pan wstąpi na ty11 y 
będącą przed tronem na prawej stron1®’ 
przemówienie prezydenta odpowie Najj- 
poczem przedstawi m inister prezydent 
jaśniejszemu Panu członków delegacyj’

M inister wyznań i oświecenia tty1 t 
wał nauczyciela języka ruskiego PrẐ J 
muazyum w Czeruiowcach, dr. Kle® j( 
H a n k  i e w i c z a  sekretarzem  wszeC‘lU 
Czerniowieckiej.• 1 j o

Namiestnik Dalmacyi, br. R e 0 '-,, 
wyjechał dnia 20go b. m. parowcem 
nym „Jędrzej Hofer“ z Raguzy do h 
di Cattaro.

I ldt 6 tfl

Według telegramu z Sassetot z dnia 
19. września, Najjaśniejsza Pani spędziła cały 
ranek w ogrodzie. — Znaczne polepszenie 
trwało ciągle, głowa była mało gorącą, puls 
bił swobodniej, a humor był całkiem zado­
walający. Telegram nadesłany tegoż duia 
wieczorem konstatuje, że cały dzień (9 b.

nia mózgu i wyjechał wraz z m atką z Bedna- 
rowa. M atka świadka załatw iła całą sprawę z 
Feibischem , świadkowi nie wiadomo jednak  w m - by ł zadow ala jący . S tanow cze po lepszen ie  
jak i sposób; wie tylko że nie zapłacił za p. trw a ło  bez p rzerw y . S iły  w zm ogły się tro -  
Obinińskiego kwoty poręczonej. Na stosowne chę. 0*1 24  godzin  zan iech an e  zo s ta ły  o k ła  
zapytania zeznał ten  świadek, iż z rozmowy z (ty lodow e. N a jjaśn ie jsza  P an i p rze s trzeg a  
Feibischem odniósł wrażenie, jakoby instrum ent je szcze zupełnego  spokoju , 
p. Gamskiego był u niego zastawiony przez p. W zam ku  K b e n t h a l  odbył się d n ia
Obmińskiego. 20go b. m. ślub  Jego król. W ysokości k s ię -

. . .  c ia  M a k s y m i l i a n a  B aw arsk iego , naj-
Obżałowany usiłował poddać w wątpliwość m ło d szego b ra ta  Je j ces. M ości C esarzow ej 

prawidłowy stan zmysłów tego świadka 1 za- au s try a ck ie j ,  z JO . k siężn iczk ą  A m e l i ą ,  
przeczał stanowczo, jakoby świadkowi pokazy- córj.ą  j Q> kgięcia A u g u s t a  S a s k o - C o -  
wał recepis na 220 złr. Instrum entu me P«- b  u  r  g _G 0 t  a  j  s k i e g o .  M łodej p a rz e  po ­
trzebował zastawiać u Feibischa albowiem . b}ogosław lł A rcy b isk u p  H a y n a l d  z Ka- 
wyjeżdżając z Bednarowa zostawił on u tego łoczyt w obecności j  k ró l W ysokości 
Feibischa wszystkie swe rzeczy a więc 1 instru- k s ię c ia  K a r o  i a  T e o d o r a ,  ja k o  re p re z e n -  
m ent p. Gamskiego. t a n ta  k ró la  B aw arsk ieg o , Ich  c. i k. Wyso-

Świadek W incenty O r ł o w s k i ,  dozorca kości N ajdost. a rc y k s ią ż ą t K a r o l a  L  u- 
kolejowy nie zeznał nic ważnego. d w i k a ,  R a i n e r a  i J ó z e f a ,  k s ią ż ą t:

Świadek P. Eugeniusz P f  e i f  e r , przed- M o n  t  p e n s i e r  A u m  a  1 e i A 1 e n ę o 
siębiorca budowy gmachu obłąkanych na Kul- J.e%°y  ]ir(A/  W ysokości C ię c ia  A r t u r a  z 
parkowie, zeznał pod przysięgą, że słyszał od ^ h l 1 \  d ’. K “Pllc ?. zam kow a b y ła  p .ę - 
p. Schm idta, iż u niego zastawił p. Obmiński k ll,e  p rzy s tro jo n ą  P o  ślub ie  odby a  s:ę  u cz ta , 
instrum ent p. Gamskiego, a od p, Leona Ś 1 a- w ciągu k tó re j g ra ła  m uzyka w ojskow a p u łk u  
s k i  t  g o ,  że p. Obmiński chciał mu sprzedać H f \  D M m z i s t e r .  Po godzin ie  4o| po 
ów instrum ent za 240 złr., Śląski zaś dawał . dosto jn y m i
tylko 220 złr. W  końcu słyszał ten świadek,

K dążę A d a 1 b e r t b a w a r s <*y ^  
króla Ludwika II. urodzony 1828, «  
z Amelią córką Franciszki de Paulo. 1 ^

in.ta  hiszpańskiego, z m a r ł  21. b 
nachium.

Prywatne telegramy dziennik0^ Bl 
deńskirh donoszą z pola walki 20. , ' p( 
Pawłowicz (przed bitwą pod Glawski1̂ ^  
łem, o której piszemy wyżej) zdób)’ j 
kóz, 150 wołów i 50 koni. Z a b ra ł  0  ̂
Turków jako zakładników. Ochotnicy bgti 
sey z oddziału popa Z ark o , uzbroił1 j. 
stkich rajasów od Nowego W arosz°' „ 
Wyszegrad. Wojska tureckie z»«*.a ' (j9s 
ich lecz zostały odparte. T r e b i n J  -
ś c i ś l e  b l o k o w a n ą .

3,0Z Paryża 21. września douos*ł’ 
Karlistów przeszło przez granicę do ^ j ,  
Manifest D o n  C a r l o s a  wzywa p1 j£ij,i-l 1 
we Francyi, aby zwiedzili prowin'--)® ^  
stowskie i powtarza, iż zgniecie

Na komitecie gospodarczymy  gt 
tameucie Eure miał ks. B r o g l ,e jfi 
w której podnosi zasługi T h iersa, j,,
M ah.ua i Zgromadzenia narodoW1’?0 / 
odbudowania Francyi i zaleca grom8 ^  ,1 
około Mae-Mahona i rządu, który 
program konserwatywny.

iż p. Gamski upominał się kilkakrotnie o zwrot 
swej własności.

Obżałowany zaprzecza tym szczegółom. 
Instrum ent, o którym  tu m ow a, oddał 011 p. 
Gamskiemu już po wydrukowaniu wezwania w 
D ziennika P olskim  z d. 22. Czerwca r. b.

Najgłówniejszemu świadkowi w tej spra-

nowożeńcami z Durnkriit do Wiednia.
Na pierwszem posiedzeniu w dniu 21. 

b. m. delegacya austryacka wybrała 41 gło­
sami z pomiędzy 42 głosów br. Schmerlinga 
na prezesa, który przyjmując wybór, dzię­
kuje w dłuższem przemówieniu, w którem 
mówi o obecnem położeniu m onarchii: Dzięki 
mądrości Cesarza i oględności rządu powio­
dło się dotychczas zachować pokój mimo

wie p. Śląskiemu , niepodobna było doręczyć i nagromadzonego na pograniczu południowo
wschodniem m ateiyatu paluego, lubo trudno 
nam zataić przed so b ą , że owe wypadki 
przymnożyły nam już dość znacznie wydat­
ków. Tem goręcej przeto pragnąć nam tr/eba, 
aby rządowi i sprzymierzeńcom jego powio­
dło się sprowadzić zadowalające załatwienie 
owej sprawy i stworzyć taki stan rzeczy, aby 
powtarzanie się podobnych powstań stało 
się nieprawdopodobieństwem. Delegacya nie • 
wątpliwie przyzwoli rządowi środki na lepsze

wezwania, i dlatego nie stanął do rozprawy.

Na tem zakończono postępowanie dowo­
dowe i trybunał przedłożył sędziom przysięgłym 
cztery pytania z których pierwsze główne, w y­
stosowane było w myśl §. 491. ust. karn. zgo­
dnie z oskarżeuiem. Przysięgli odpowiedzieli na 
to  pytanie ośmioma glosami lak. Na inne py ­
tania odpowiedzieli przecząco.

P. G a m s k i  upraszał trybunału  przez
zastępcę , dr. L u b i ń s k i e g o ,  o jak  z a o p a trz en ie  w ojska. —  Z a ła tw ie n ie  sp raw yswego

ajłagoduiejszy wymiar kary dla p. O b m i ń ­
s k i e g o ,  chodziło mu bowiem tylko o oczy­
szczenie się z zarzutów  czynionych mu przez 

Obmińskiego a nie o zemstę.

Trybunał uwzględniając życzenie p. Gam­
skiego, zastosował §. 2 G6 . ust. karn. i zasądził 

Obmińskiego za występek obrazy honoru z 
§. 491. ust. karn. na pięciodniowy areszt i na 
ponoszenie kosztów postępowania karnego.

W  przyszłym miesiącu odbędzie się zno­
wu podobna rozpraw a p. Obmińskiego przeciw 

Gamskiemu.

nowych dział także nie może ulegać wątpli 
w ości; instynkt zachowawczy nakazuje nam 
nie pozostawać pod tym względem w tyle 
po za innymi. Mimo to wszystko trudno 
nam zataić sobie, że finansowe położenie rno 
narchii w chwili obecnej nie jest szczęśliwe, 
z którego to powodu zadanie nasze staje się 
prawdziwie przykrem i rzeczywiście tru- 
dnern. (Głosy: prawda! prawda!) Ale odwa­
żnie przystąpimy do dzieła, i spodziewać 
się należy, że w sposób zadowalający wy­
wiążemy się z zadania naszego. Nakoniec 
wnosi baron Schmerling trzykrotny okrzyk 
na cześć Cesarza i Cesarzowej, który to 
okrzyk zebrani z zapałem powtarzają.

W i e d e ń ,  22 Wrześni"- j   ̂
telegramu z Sassetot z dnia 21- 
łudniem, stan Najj. Pani był [)0C* 
względem pomyślny. Ból głowy 
Rokonwalesccncya w najl pszy'n P( .

Węgierska delegacya zostać 
otwarła i wybrała prezydentem ^  rjl 
ego, który w przemówieniu svVi3lT1a/a P 
nadzieję, ze delegacya będzie uu» ^  
leźć drogę , która wiedzie do f
potęgi i stanowiska monarchii, i ^  
parcie szczęśliwemu kierownictwu ‘r e' 
wnętrznych, które dąią do utfz>!l13t,|ii*iL 
ropojskiego pokoju i do zaźegu311'3 
co od oołiidniowoffn w sc h o d u  " ł

\W
21

1 a 1
co od południowego wschodu 
na horyzont Europy.

K o n s t n n t y n o p o l '  "
śnia. W ali bośniacki donosi 
11. 1). m.; Serbi transportują " ’,C 
sy broni, amunicyi, dział i t. p- I ^  f: 
we do Bośnii i pracują P,ozustf]'j doflt 
wywołaniem powstania. Mebmc^  ̂ ktui’’ 
z Sienicy d. 19. b. m : Bow slań^ g i*  
przerwali komunikacyę między 
a Serajewem, zostali ro z p ró s z e n i -  j f

M a d r y t ,  2 2 . W rz e śn ią
V’W s"'1stanowił bromc prerogaty-■

U l -I •, o ^ ° bwobec okolmka nuneyusza i 
oświadczenie w tej sprawie. JwO1

Saballs wszedł 18. b Ur­
synami na tery  tory urn francusk

Im p a rc ia l donosi: Antoni reSpon‘ . 
rząd, że udzieli mocarstwom k °r j5jńi# 
cyę między Watykanem a by*V 
spraw zagranicznych Castro. ^
_____________________ -——  ̂ R
Odpowiadr. radfcktor:
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P r iijc c h a li do L w ow a. |

dnia 21. Września 
H o tsl Europejski.

Pp. L. Kukawski z Zbaraża. — J . Stelchert 
* Trowic. — P. Traczewski z Kozłowa.

H otel A ngielski:
Pp. A. hr. Goiejewski z llarasymowa. — F . 

B-irtmański z TatLn. — A. B igujz z Tomaizowic. 
~~ A. Witosławski z Brodów.

H otel Źorza.
Pp. Ks. D. Maurokordato z Multan. — S. hr. 

Padeni z Radziechowa. — W. Bilski z Rossyi. — 
*1- Fischer z Wiednia. — B. Augustynowicz z Wo- 
szczanca. — E. Biki z Radziewilowa. — W. Milo- 
wicz z Polski. — K. Tuczyński z Skoryka. — J. 
Zabielski z Łoszniowa.

H otel L anga.
Pp. Dr. A. Sieradzki z Paryża.

H otel W arszaw ski.
Pp. K. Krywald z Sambora.

Odjechali ze Lwow a.
dnia 21. Września

Pp. J. hr. Krasicki do Stratyna. — K. hr. 
Krasicki na Wołyń. — Dr. L. Witz do Sambora. 
—■ A. Janowicz do Kamieńca. — J . Jocz do Bor- 
szczowa. — K. Zagórski do Lublina.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
r, dnia 22. Września 1875.

B sromtiii 733.23 unn. Payetir nnetr suohy +  11’75°C. 
Pa-.chronu-tr" wnirmny - |-ll"380C- Puźnose paiy 8.6 
m.-u. Wilgoć 84 — /'.aunmarzenie 4. Wie.tr W3.
O/.on 8. Temperatura powietrza +  9.4°R.

Barometr idzie w górę.

P o c ią g i k o le jo w a ,
Przychodzą do Lwowa.

Z K rakowa : rano o godzinie 5. minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o . godzinie 10. 
minut 05 (pociąg migszany); w nocy o godz. 
9 mm. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z Czernlowleo : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
migszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg migszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z S tan isław ow a (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg migszany):

Z P odw ołoczpsk  (do Lwowa na Podzamcze) 
po południa o godz. (puc. min. 3iąg mie­
szany) ; w nocy o godz. 3. min. 65 (pociąg mię 
gzany); wieczór o godzinie 10 min. 65 (pociąg 
pospieszny.

{ Odchodzą ze Lwowa.
| Do K rakowa: rano o godzinie 6. (pociąg czysto 
I osobowy); po południu o godzinie 5. min. 6 

(pociąg migszany); w nocy o godzinie 11. min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min. 
35 (pociąg lokalny).

Do Podw ołoozy£ł£ : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg migszany). 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy);

Do C zeralow leo : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg
pospieszny); w południe o godz. 12. mm. 50 
(pociąg migszany;; w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg migszany);

D o S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): rano o godz, 
7. min. 22 (pociąg migszany);

D o P o d w o ło o z y sk  (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg migszany) ; w nocy
o godz. 11. min. 32 (pociąg migszany).

OeuEife lwowskiej Lady najadł, i p n m i. 
Lv,-.iw. 21. Września ‘.375.

S. ł a c y e  * *  s i ł u t -
tfai. Ktic. Lud w. po 800 sł.

•">!
}i

o , *  ‘^ o w .-c Ł e ra .- ja s . po 200 z ł .  iii. k - /  
DUIł. n k ip . ę&L po 800 z ł . 

anku kredyt, g a ł ic . po 290 zł.
'jw. kred. 'gal. 5-preat. w. a. . . . 
*’ kredyt, gal. t-prc w, a. . . . .

listy /.astawne nowe okresowe, 
«ła? J^oteessn. gal. a V, Ktl■k.taflu kred. włoseiniiskiogc. , 
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L osy  z r . 1839 c a łe  
„ „ 1839 pityta ozęść
„  a 1854 po 250 z ł . 4 -p re . .
w „ 1800 po  500 z l .  ń-pro
„ „ 1860 po  i 00 z ł , 5 -p rc .

P u iy c z k a  z  r .  1864 (z p re m ią )  po 100 e ł . 
$*3nt> C om o po 42 l i r .  an e tr .

273.—847.—
105 15 
1 ta.8,. 
117.10
134 60 
2z.S0
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85.50
86 ao99."
79.75
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Akfjye
112  -  
21 6$0̂ 5.—

B ank  A n g io -a u s tr .  po 200 z ł .  w p ła ta  *0 p ro , 111.80
In s t. k re d . d la  h a r .a lu  po 100 z ł .  . 2J6.10
N S ższo-auatr. to w . ea k o m p t. po soo z ł . : . 675.—
Sal banku hip. no 200 zł. wpłata 50 pro. . 33$.— —
Gal. banku banał, i przem. ó, 200 zł. wpł. *o prp. —,— —
Gai. aakł. kred. ziamsk. ft 200 z\. , , , _
Sai<ku n a ro d o w e g o  . . . 930.— 931.—
Kol. nadduiest. a 200 sł. w arebr. . . ,  ,_ —. _
4.nstr- tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. . 3  
Sol. 0«a. Elżbiety po 30» zł m. k. . . 178.—
Sol. Vrć)8zow-'rarn. (wag. ez^ść)k 2(K? zł. w arab.
?6Ł feoleł po t0(vt zł, V. a. 1740,-
SŁoł. Ktur, Lud w. po 200 zł, m. k. . . 321 5
Lw a w.- '.zeru. koi. po 90ff zł. w. a. w arebr ?38.—
Tow. koi. żei paćst. po SOO z ł .  m. . 2*6 -
?aład. kol- pa»1?tw. po 300 zł. w.* . . i08 -
T. £ c : .  '.tłęR. f :k i. Li W-C s ł. W srcfer. . —

363.—
178.50

I7 -J0 -
d2
138 2B377 
1 85'

Sas banKu iuptn 
Sal. zakł. itred 
Bank. naród, po 

tow. ziem

i .  L l« 4 y  * » » 4 . I m o w i i a o  (za 100 z ł.

P o w aż , a u s tr .  s a k i .  k ro d . z iem . 5-prG. w  a rb r . . 99.30 99 6
G al. z a k ł .  k i w -iieut. tv ł i r a k .  loa . w 16 la t  6-p re  93.— 93.50

n » fi n n n n 7 -p re . 99.KO —
n n n n o n Sfl „ H  p ó ł 91.75 9 2 . -

G i l .  T o w . kr*>d. w. a . po i  p ro  . • . 78.*0 79. -
po 5 p ro . . . 87. -  88,25

po 6 p ry . . . . 9» 80 93
trłosć. po 6 p ro c . . 99 M  100.—

“ p rc . „ . . ——  —
po 5 1 yó ł p ro . . 37.95 87.b0

n w Pv> * PrĆ . 92.50 93,—
S . O lsJSy;. 1 prtfc W *  100 sł-1

ł o i .  A lb re c h ta  k  JOO al. . w . *. . 75,75 7 6 .—
ł j i .  n a d d n ie t r i a ń s k a  a -30; zł. 5 -p re . w. a 25.— 2 6 .—
T o w . k o l .  źt5i. P r e s z o w - T ii ro jw  (w o g . qm<jśó)

ś dJW z ł .  5 -p re . w a r u r .  — .— —.—
ł o i .  pó in  po J.00 z l .  na. k  . 100.— t'10.50

s  n „ ^00 * i. w . g,. . . 94.50 —
ł o i .  g a i  s ta? . L u d p o  300 c ł. s p ro  —

n n n n U .  SttiiSyi 9 / — 97.50
n » b n łi* - » 96.50 —. —

K a i. lw ó w .-c z e rń . j a s .  I I I '  om isy', a 800 z*.
i - p r c .  w ć r s b r  . . . . 7 8 6 )  71.80

W ą% . g a i .  k o l .  a  300 z ł .  &-pro. w i i b r .  . v2;75 73 *.—

L ftf ty .
In a t. k r e d .  d la  h a n d lu  po 100 z ł .  w a .  .  166— 166.25
C la re g u  po *0 z ł .  m .  k ........................................................35.— 26.—
T o w . ż e g l .  p a r .  n a  D u n u ja  po 100 *4. k .  9 4 ; -  95 .—
K « ifflev ich a  p o  10 z ł .  m . k ............................................. *2 .— 18. —
L o sy  m ia s ta  K ra k o w a  . . , . 14 75 15 .—
P e ż y c z k a  m ia s ta  B udy  po 40 z ł . w . a . , 26.25 26 75
P a ifleg o  po  4o sł. m . k .  . , . 8 5 . -  *6.—
^ u n d a c y a  s z p il .  A re y k s ię c ia  K u d o ifa  . . 13.35 13.50
S a -22ł s  po  40 zł- m . k- . 55 -  36.50

S t. G ano la  po 40 s ł .  m . fc.
P o ż . m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po 20 z ł  w , 
P o ż . T ry e a t .  po 100 z ł m . k .

„ .  50 z l .  w . a .  . .
W a id a te in a  po 90 z ł .  m . k . 
W in d ls c h g ra tz a  po 20 z ł .  m . k.

W ek sle  (!V« S
A m s te rd a m  za  100 s ł .  h o l. 
A u g s b u rg  za  100 s ł .  w . p . n .  . 
B e r l in  z a  100 ta l .
F r a n k f u r t  100 M a rk . p . n .  . 
H a m b u rg  za  100 i i .  B . „ .
L o n d y n  za 10 f t .  s z t .  .  •
P a r y i  za  100 f r .

itsflęey)

97.25
15.25 

110.50
56.—
19.50
22.75

92 70 
93*30

27;TI
15.75

111.50
56.50
20.50
23 25

92 80 
93*40

K«rs ałsta,
D u k a t ce s . m o n .

„ p e ł .  w ag i 
K o ro n a  
2 0 -fra n k ó w k a  
B o ssy itik i im p e ry a ł  Talar związkowy 
S re b ro  .

H  40 54. KO
£4.45 51.55

111.85 111,91 
44 15 44.?,5

5 89 50 5 .3 0 * -

, 8.9150 8.92.50

. 191.80 (101.90

Talegrafowany kur* w iedeński
D n ia  19. W rz e ś n ia  1875.

J e d n o li ty  d łn g  p a ń s tw a  w b a n k n o ta c h  
n n « w  s re b rz e

L o sy  * 1860 ro k u  . . . .
A k cy e  b a n k u  w ie d e ń sk ie g o  

„  „ k re d y to w e g o
L o a d y n  10 funtów flz te rlin g ó w  .
S re b ro  . ..........................................
S fa p o ie o n d ^ r  . .
D u k a t . .
100 M arek  «

s ł .
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927
214
111
101
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L. s -

mości, że celem ^  w. a.
A-rmy Selzer w kwocie a-  , . „0.
* pa Odbędzie się PubUc*«» ? P ^ o ^  
spodarsua gruntowego ciała 
i- k. 180 w Rajtarowi ach połozon g ^  
Ubulaiuego uie stanowiącego, na
•. oszncoLuego w trzech 
z biernika 3. L istopada 11 7. G łuduiem. 
^tzdą razą o godzinie 1° P , , ,

Caaę wywołania stanowi wartos 
cuukowa 280 zł. w. a. nr.kowei.

Wadyum wynosi 1 0 /o ceBy ,
. k ęs . ta  warunków T tu s ą d o

i oszacowania 5
registraturze przejrzana- ^
Niżankowice, dnia 30. Lipca 

(3000 3—3) o l n r i e s « * e » l e -

L 5505. C.U. W .r T * Z Z o lt*
*ej ogłasza niniejszem , ™ S f ® s t r akełe &
ma wierzytelności firmy 1 ' „„„dsiewtź-
sjnów w ilości 1984 złr. 27 kr. 1.
®ne przymusową sprzednz realn  
250 w Białej położonej do Feli aa 
^ leżące j w L u  28. Września 1876, i  

28 Bafedzieruika 1875 zawsze o g> 
diinie 10. przed poładniem-  ̂ .

Wartość szacunkowa te j ^ ^ ^ t ó r Ó  
nosi 11487 złr 97 c t w. a. poniżej
U to w  r p „ , j t o . , c b  term inach »prred«»4 

będzie. . . t
Chęć kupna mający 0k®*Ją“ “^ d y u B i fcłozyc przed rozpoczęciem Ucyt^ y

*  kwocie 1749 złr. . . .
, . Resztę warunków licytacyi r wy  ̂
hipoteczny przejrzeć można w iegi 
sądowej.

Biała 20. S ierpnia 1875.
(3016 1—3)  o  t» w  i  e sz cze n * ®

L. 5756. C. k  Sąd powiatowy j  Nt- 
żankowicach podaje do publicznej ™ o m o
{ L  ^  w sprawie Z a k ł a d u  kredytowego wło
sciańskiego przeciw Waśkowi Krutyj o aa 
płacenie ‘200 zł względnie 187 zł. 51 •

8- * Pn. odbedaie się publiczna sprzeda 
gospcdarstwa włościańskiego pod Nr 44 w 
Bolanownach położonego, ciała tabularneg 
me mającego w trzech term inach b. a- 
żdziermka 3. Listopada i 15 lB| 5
o godzinie 10 z rana w tutejszym  Sądzie. 

Cena wywołania będzie 500 zł.
Zakład wynosi 100/o sumy wywołania 
Bliższe warunki licytacyi tubzież p ro ­

tokół zastawniczego ooisania i oszacowania
raożna przeglądnąć w tu te jsz o sąd o w e j re - gistratut ze.

Niżaukowice 7. Sierpnia 1875.
(3607 1—3) S itm b iu a rb u n f l.

3 . 1188-2. S3on ber t. t. ©eneralbitection 
bet 'Sabatregie in W ieu roirb ju t SiejwuwS 
bon ©eUerroaaren jur ben SSebarf bet t- t- ^ ai

baf =^aupt= unb Sabaffabrifen im galjre 1876 
bte Soitcurrenj auśgefc^rieben, moju f^rifttić^e, 
mit einer f. f. Kaffeąuittung uber erlegtes 10 
o,o 33abium nerfeljene, geftempelte unb nerfiegeb 
te Dfferte bei obtger f. I ©eneralbirection in 
Wien, IX. 2Baifenbait§gaffe 1, langftens bis 6. 
Dftober 1875 12 Utjr Śtittags etnjubringen 
finb.

®ie ju liefernben ©eiterroaaren unb beren 
beilaufige ©efammtmengen finb:

9 800 kilogram lltaljfpagat 
23.150 „ ipacfelfpagat

2 J6 0  3)2eter ©pagatgeroebe 
1.110 „ ©pagatleinroanb.

©ie nafjeren Seftimmungen iiber bie 33efĉ af= 
fen^eit ber <511 liefernben Slrtifel, bie f. t. Xa= 
bacffabrifeit, filr melc^e fte ju lieferu fiinb, unb 
bie einjuljiP.tenben Dfferis= unb ^outraft§bebing= 
niffe finb aus bem fomoljl bei bem t>o. @ipe= 
bite unb ©conomate ats am$ bei aHen f. f. 
ofierreicbifć^en śCabatfabrifen, baun bei ben f. 
ung. i£abaffabrilen in Pest, granjftabt unb 
SC^ereftnftabt, aufUegenben ©peciaL2tu§meife ju 
entnetjmen.

Wien, am 3. ©eptember 1875.

(3566 1—3) E  «1 y  k  t .
L. 16.831. C. k. wyższy Sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl §§. 14. i 20 ustawy 
z dnia 25. Lipca 1871 Nr 96 dz. u. p. do 
wiadomości powszechnej, iż term in celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu za­
mierzonego utworzenia nowego cisła tabu­
larnego dla realności pod 1. k. 840 top. 
1911/1236 a subrep 1278 w mieście Kołomyi, 
w Kułomyjskiin powiecie sądowym i podatko­
wym położonej jako też intabulacyi Domi- 
cyusza Sas Parfanowicza za właściciela tej 
realności, pierwszym tutejszo sądowym edy- 
ktem z dnia 3. Lutego 1875 L. 12 6 5 wy­
znaczony m inął, i przeto wszystkich tych 
którzy z przyczyny istnienia lub porządku 
tabularnego wpisów odnoszących się do 
wspomnionego ciała tabularnego za pokrzyw­
dzonych się uważają, niniejszem wzywa, by 
zarzuty swe do dnia 31. Grudnia 1875 w łą­
cznie w e k .  Sądzie powiatowym w Koło­
myi zgłosili, w przeciwnym bowiem razie 
rzeczone wpisy moc wpisów księgi gruntowej 
osiągną.

Wreszcie czyni się także uw agę, iż 
restytucya lub przedłużenie term inu powyż­
szego dla stron pojedynczych miejsca nie ma. 

Z c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów dnia 31. Sierpnia 1875.

(3565 1 - 3) E  d  y  k  t.
L 16.830 C. k. wyższy Sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl §§. 14. i 20. ustawy 
z duia 25. Lipca 187! Nr. 96 dz. u. p. do 
wiadomości powszechnej, iż term iu celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu za­
mierzonego utworzenia nowego ciała tab u ­
larnego dla realności pod 1. k. 1802/4 w mie­
ście Kołomyi, w Kołomyjskim powiecie sądo­

wym i podatkowym położonej jako też in ta­
bulacyi Adolfa Jagera  za właściciela tej re­
alności, pierwszym tutejszo-sądowym edyktem 
z d. 26. Stycznia 1875 L 861 wyznaczony mi­
nął, i przeto wszystkich tych którzy z przy 
czyny istnienia albo porządku tabularnego 
wpisów odnoszących się do wspomnionego 
ciała tabularnego za pokrzywdzonych się uwa­
żają, niniejszem wzywa, by zarzuty swe do 
duia 31. Grudnia 1875 włączaie w c. k. Sądzie 
powiatowym w Kołomyi zg łosili, vy prze­
ciwnym bowiem razie rzeczone wpisy moc 
wpisów księgi gruntowej osiągną.

Wreszcie czyni się także uwagę, iż 
restytucya lub przedłużenie term inu powyż­
szego dla stron pojedynczych miejsca nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów duia 31. Sierpnia 1875.

(3556 1—3) Obwieszczenie.
L. 2365 W dniach 6. Października 2. 

i 17. Listopada 1875. odbędzie się w tu tej­
szym Sądzie powiatowym przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. 94 w Są- 
siadowicacb położonej dłużników Błażeja i Ka­
tarzyny Pyrzyk własnej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, celem zaspokojenia należyt„ści 
Zakładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 250 złr. względnie 239 zł. 80 ct. w. a.

Cena wywołania 500 zir.
Wadyum 50 złr. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność ta  tylko za, lub wyżej ceny wywoła 
uia, przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszej re- 
g istraturze przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego.
S tarasól 4. Września 1875.

(3557 1 —3) Obwieszczenie, 
j L. 2365 W dniach 6. Października, 
I 2. i 19. Listopada 1875 odbędzie się w tutej- 
j szym sądzie powiatowym przymusowa publi- 
! czna sprzedaż realności pod 1. 129/49 w Są 

siadowicacb położonej dłużnika Błażeja Krzy- 
s.tanow icza własnej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, celem zaspokojenia należytości 
zakładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 200 złr. względnie 191 złr. 84 ct. w. a.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr. w. a.
Przy pierwszych dwóch term inach re ­

alność ta  tylko za lub wyżej ceny wywoła­
nia przy trzecim także niżaj takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszej re- 
gistraturze przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Starasól 4. Września 1875.

(36 i i 1 — 3) E  d  y  k  1. L. 4621.
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

niewiadomych z życia i miejsca pobytu wie­
rzycieli hipotecznych dóbr Siółkowej w po­

wie ie Giybowskim położonych pp. Julię 
z Hoschów Gomberg, Emę Hoscb, Karolinę 
Hosch, Józefa Hoscha, Angelę Hosch, Ale­
ksandra Hoscha, Anielę Hoscb, Rainera Ho- 
scha, Franciszka Nowaka, Józefinę Hinner, 
niniejszym edyktem, dla przestrzegania praw 
swych zawiadamia, że c. k. komisya dla wy- 
kupna gruntów pod budowę kolei żelaznej 
Tarnowsko-Leluchowskiej, złożyła do depo­
zytu tutejszo-sądowego, po uiszczeniu zale­
gających w kwocie 1443 złr. 967/2 cnt. w. a. 
podatków, resztę ceny kupna w kwocie 
2491 złr. 281/ cnt. wal. aust. za odstąpioną, 
przez p. Ferdynanda Hoscha z obszaru dóbr 
Siołkowa przestrzeń 3 morgów 4=470 sążni 
pod budowę rzeczonej kolei i że dla tych 
wierzycieli ustanowiono kuratora w osobie 
p. adwokata dr. Jarosza z Nowego Sącza, 
wzywając takowych, aby się względem tej 
sprawy z rzeczonym kuratorem porozumieli, 
lub też innego zastępcę sobie wybrali, ina­
czej by skutki swego zaniedbania sami so­
bie przypisać musieli.

Nowy Sącz dnia 21. Sierpnia 1871.
| (3629 1— 3 E  d y  k  t.

L, 41420. C. k. Sąd krajowy Lwowski 
oznajmia niniejszem, iż uchwałą z dnia 19. 
Kwietnia 1873. 1. 9462 wezwano spadkobier­
ców Józefa Uienieckiego, ażeby w przeciągu 
dni 60 prawa swe do masy depozytowej pod 
nazwą „Józef Uleniecki i wierzycieli dóbr 
ByliceK zgłosili i należycie wykazali, gdyż 
wrazie przeciwnym depozyt ten funduszowi 
zapadłości wydanym zostanie.

Dla niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu Wincentego Uienieckiego i spadkobier­
ców Józefa Uienieckiego, jakoto: Pauliny, 
Felicyana, Domiceli i Lorety Ulenieckich, a 
wrazie ich śmierci ich również niewiado­
mych spadkobierców, ustanawia się równo­
cześnie kuratora w osobie adw. dr. Grego- 
rowicza z substytucyą adw. dr. Majewskiego 
i temuż kuratorowi przeznaczoną dla kuron- 
dów wyż wymienioną uchwałę się doręcza 
wzywając zarazem tych ostatnich, ażeby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną w n i­
niejszej sprawie informacyę udzielili.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 4. W rześnia 1875.

(3627 1— 3) & u !tb m ać(m n g .
3- 5736. S3on ©eiten bes f. f. 33e}trfs< 

geridjtes rattb funbgemadfi, bafj jur §ereinbrtn= 
gmtg ber SBedjfelforberurg pr. 160 ft, 6. 2B. 
9Jł@. bie eęefutioe Seraujjerung ber bem ©dmlb* 
ner Jurko Darwaj getjorigen ju Kniaziołuka 
sub. C. Nr. 161 Rep. Nr. 10 6  gelegenen 9teatt= 
tdt am 23. ©eptember, 18. Dftober unb 11. 
9łot>ember urn 10  Utjr 23ormittag§ uorgen om= 
men toerben rnirb.

®er aiusrufspreis betragt 190 f£. 5. SB. 
bas Yadium 19 f( ij. SB.

©ie metteren Sijitationsbebingungen beS 
Słefdjretbungs unb ©dmlungsprotofoll fomten 
in ber Stegiftratur eingefetjen werben. 

Dolina 17. Sluguft 1875.



(3594 1- -„) E  d  y k  t .
L. 43459. Lwowski c. k. Sąd krajowy podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, 

że w rządowym tutejszym Urzędzie podatkowym jako depozytowym, następujące niegdyś 
m agistratualne masy więcej jak 30 lat przechowane są:

S -s

j  *

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22 
23 
24j
25
26 
27. 
28 
29 
3o;
31
32
33
34
35
36
37
38
39
40
41
42
43
44
45
46
47
48
49 
50!
51
52 
53;
54
55
56
57 
58! 
59 
68 ! 

61 
62
63
64
65
66
67
68 
09 
70
71;
72!
73
74
75
76
77
78
79 
80! 
81 
82
83
84
85
86 
87 
88 |
89
90
91
92 
93!
94
95
96
97
98
99 

100 
101 
102

N a z w i s k o  m a s y

Andrusiewicz Jakób 
Antoszewski Wacław .
Bielecki Jędrzej 
Beiser Jonas 
Berger Getzel i Perlą .
Bruk Agnieszka 
Berlstein Sara .
B artl Paweł i Wilhelm 
Cwynarski Wojciech .
Domańska Józefa 
Dobrzański Jan  .
Dwożak F ranc i Konstancya 
Griine Menkes Kryda .
Grónner Ottylia 
Grabscheid Chana 
Hausmann Jan  .
Hahn Jan
Jabłońscy Auna i Ignacy 
Iwanicki P iotr .
Januszczak Antoni 
Ignoti per Jasiński 
Krachowska Katarzyna 
Kalaczyński Paweł cum Malinowski 
Klótl Karol 
Kruszeinicki Antoni 
Kremski Felix et Henryk 
Kertsch Szczepan 
Klein Jan
Kellermann Maxymilian 
Kronik Mortko .
Kromer Abraham Jakób 
Kawka Tadeusz 
Kopczyński Albin 
Klosat Maciej 
Leiss Ignacy 
Lacko Karol 
Mathia Paweł 
Mendlowicz Juda 
Monich Maciej cum Forwerk 
Muchs Jan  cum Krausa Ludwika 
Mortier Jan  
M ayer Antoni 
Miinsch Franciszek 
Naumann Franciszek 
Ostroróg Maryanna 
Pawłowski Jan Kaspa 
Raczkowska Teresa 
Ripp Jan  .
R ath Piotr 
Reitzes Gabryei 
Rappaport Rifka 
R otter Chaja 
Schorner E lżbieta 
Schwenk Anna .
Seintl J&kób 
Salazar Karol 
Szpartschsll Zofia 
Srokowski Maciej i Wirska Tekla 
Silberstein Abraham et Korkes 
Szmerglewski Mikołsj 
Semler Józef 
Stachurska B arbara 
Steinbaeh August 
Schorr Dawid 
Stacher Paweł .
Stiiker Mojżesz Srul 
Terlecki Kazimierz 
Tiimen M y e f  
Thierod et Bachenge 
Tendyowska Agnieszka 
Trexler Augustyna 
Tasler Józef 
Tumen Mayer et Abraham Eliazar 
Truszkiewiez Alojzy 
Tazalny fundusz 
U rtner August .
Urbańska Marya 
Unger Leib 
Waffin Franciszka 
Weich Józefa 
Witkowski 
Wolańska Tekla
Wagknecht Józef cum Rappaport 
Wagknecbt Jó tef 
Wissing Jędrzej 
Wierzbicki 
Wojewodzicki 
Wierzbicka 
Wald P iotr
Wilkierski Kazimierz .
Wróblewski Jędrzej i Maryanua 
Wierzbicka Anna
Wajdowicz Jakób i 
Węgierski 
Wierzbic Tekla . 
Weidner Waleuty 
Zukin Józef 
Zarębski Józef . 
Zallermajer Józef 
Zorn Barbara 
Zimmeles Mendel 
Ziętkiewicz Ignacy

Agnieszka

K w o t a

M K W. A.
złr. kr. złr |ct.

— 262/4 --- —
— 58 --- -—•
— 593/t --- —

7 32/4 -- —
4 28 --- —
8 563/4 -- —
4 222/4 -- —

14 302/4 — ""
3 8 --

12 127* -- —
3 10 — —

17 i'd2U -- —
__ 8 --- 3

6 593/4 -- —
4 36 - —

— 36 - i—
6 8 «/i - —
iA 49 - —
6 2 n/ł - —

— 26 - 2
4 30 - —

— 6 - —
- 7* - 4
14 2 - 3

1 28 - 1
9 307* —
3 50 - —
9 287* --

577* - —
2 15 -- —
2 25 —

— 12 — —
-■ 97* - —
— 48 — —
— 8 - —

6 143/4
6 ___

—

— — - 2
— 2 -- —
— 67* — 1
— 3 - —
— 67* — 1

4
l

16

2
30

6 u ---
— 2 ---
— '58 --

6 2474
2 43 --
2 120 ---
1 l 63/4 ---
6 . 27i ---
3 5774

14 11 ---
6 93/ł --

łO 147* ---
1 34 ---

10 97* --
— 20 ---
__ 26 ---
— !83/4 --
— 74 --
— ■51 —
— 13 ---
— 7* --

5
” U

_
— 12 ---
— l l 2/* —

— 74
G

---

—
O
47* __

— 57* --
— 36 ---
— 15 ---
— 36

— 137* z
— 11 —
— 197, —
— 20 —
— 57* —
— 327* —

1 40 —

10
•Jf
33/ł __

— 92/4 —

172/4 __
— 7* —
— 3 —
— 53/4 —

27*

— 4

— 3
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N a z w i s k o  m a s y
K w o t a

aTM. K. w .
złr kr. złr. ct.

103 Żukowska Ewa 23 3
104 Zatorska Katarzyna . . . . . . __ 31 3
105 Ignoti p. Dobrowolski . . . . . . 4 30 — -—
106 Ignoti p. Dzikowski . . . . . . . 4 30 —'

Wszystkich więc, którzy sobie roszczą prawa jakiegokolwiek rodzaju do tych m*9' 
wzywa się, aby takowe w jednym roku, sześciu tygodniach i trzech dniach zgłosili i u . 
wodoili, w przeciwnym bowiem razie te depozyta za przepadłe Wysokiemu funduszo# 1 
przyznano zostaną.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 21. Sierpnia 1875.

(3606 2—3; Ogłoszenie licytacyi.
L 10366. Celem pokrycia zaległości 

podatkowych i innych naieżytości rządowych 
z dóbr Rozdziela górnego, przedtem należą­
cych do Wgo Leona Zabawskiego, obecnie 
stanowiących własność tabularnego właści­
ciela Pana Filipa Kieiawy, zostanie na dniu 
11. Października 1875 o godzinie 11. przed- 
połudnem na miejscu w Rozdzielu, folwark 
w Rozdzielu górnym obejmujący: pola or­
nego 53 morgi, 315 kwad. sążni, sianożęcia 
3 morgi, 1350 kwadr, s ą ż n i, pastwisk 24 
morgi, 1035kwadr. sążni, razem 81 morgów 
100 kw. sążni na Jat trzy to jest: od 1. L i­
stopada 1875 do ostatniego Października 
1875 w drodze publicznej licytacyi wydzier­
żawione, lub gdyby na tym terminie nie 
przyszło do wydzierżawienia, nastąpi powtór- 
ue wydzierżawienie na dniu 18. Październi­
ka 1875 lecz już nie w Rozdzielu, tylko w 
gmachu c. k Starostwa w Bochni.

Jako cenę wywołania ustanowiono 
sprawdzony roczny dochód 164 zł. w. a. a 
wadyum wynosi 17 zł., które każdy licytu­
jący złożyć winien przed licytacyą.

Dla ułatwienia konkurencyi, przyjmo­
wać się będą także opieczętowane pisemne 
oferty, przed licytacyą i podczes licytacyi.

Chęć dzierżawienia mających, zawia­
dam ia się.

Bochnia dnia 8 Września 1875.
(3605 2 — 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 32004. W celu zabezpieczenia prze­
dłużenia tamy równoległej przy prawym brze­
gu Wisły pod lasem płaszowskim odbędzie 
się w c. k. Starostwie krakowskiem na dniu 
11. Października 1875 publiczna licytacya 
na pomocą piśmiennych ofert

Cena fiskalna wynosi 4936 zł. 41 ct.
W arunki budowy przeglądnąć można 

w rzeczonem o. k. Starostwie, dokąd także 
oferty zaopatrzone w 50/0 wadyum wniesione 
być mają, w oznaczonym terminie najdalej 
do 12. godziny w południe.

Oferty spóźnione, lub nie ułożone we 
dług przepisu nie będą uwzględnione.

Lwów dnia 12. Września 1875.
(3602 2 - 3 )  E d y  k  t.

L. 4117. 0. k. Sąd powiatowy w Kę 
taeh podaje do wiadomości, iż w dniu 11. 
Października 1875. o godzinie 10 rano przed- 
sięweźmie przymusową sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyą połowy realności pod 1 
89 105 w Kętach położonej do masy spad­
kowej po Maryannie Głuszek należącej w celu 
zaspokojenia naieżytości Salamona Weissa 
w kwocie 367 złr. 82 ct. w. a. zpn. pod 
warunkami rezulucyą z dnia 21. Lutego 1875. 
1. 634 ogłoszonemi z tą  tylko różnicą, że taż j 
połowa także i poniżej ceny szacunkowej |

Wykaz wydzierżawić sio mającego podatku kousumcyjn0̂
w mżei poszczególnionych okręgach dzierżawnych wraz z przynależne mi m iejscow ości^ 
czas od 1. Stycznia 1876 do końca Grudnia 1876 z prawem przedłużenia tej dzi0rZ9 

milcząco lub bezwarunkowo na dalsze dwa la ta  t. j. do końca Grudnia 1878.

Nazwa
okręgu

dzierżawnego

P odatek  
konsum cyjny 
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13349 c. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu
Brody dnia 6. Września 1875. (3587 2

sprzedaną będzie, tudzież, że wadyum tylh° 
200 złr, w. a. wynosić będzie.

WaruDki licytacyjne, akt oszacow ać9 
i  w yciąg h ipoteczny przejrzane być 
w tutejszej registraturze.

Kęty dnia 23. S ierpaia 1875.
(3599 2— 3) K  <1 y  k  t .

L. 6383. C. k. Sąd obwodowy w 
myślu ogłasza niniejszem, że na rzecz c. • 
uprzywil. galic. akcyjnego Banku 
nego we Lwowie na zaspokojenie sumy I® . 
zł.; 1305 zł i 35905 złr. 5 ct. zpn odbę^1<J 
się w tymże Sądzie w jednym terminie nń* 
nowicie dnia 28. Października 1 8 7 5 .  o g00^ 
10. przed południem egzekucyjna sprzed® 
licytacyjna dóbr Kochanówka z przyl0? _ 
ściami Czaplaki i Wilcza góra, tudzież P° 
łowy dóbr Rudy Kochanowska p Jad'*1® 
hr. Rozwadowskiej własnych w byłym obff0_ 
dzie Przemyskim, teraz w powiecie 
rowskim położonych ryczałtem i pod nas s 
pująceml warunkami ułatw iającem i:

1. Cenę wywołania stanowi warto®, 
powyższych dóbr przy udzieleniu pożyć* ̂  
bankowej przyjęta w sumie 74393 złr. ff-

2. Dobra te sprzedane będą prz/ 
wyższym terminie także niżej ceny wy«° _ 
nia jednak nie niżej sumy 70000 złr ’

3. Każdy z licytujących winien PTZ, . .  
rozpoczęciem złożyć do rąk komisyi 1*°?  ̂
jącej jako zakład (wadium) 5/100 od c® ] 
wywołania, a raczej okrągłą kwotę 3710 
w. a. bądź w gotowiźnie, bądź w książec 
kach galic. kasy oszczędności, bądź w g® 
obbgacyach indemnizacyjnych, lub w oWS 
eyach długu państwa, albo w listach * 
stawnych galic. Towarzystwa kredytowe? 
ziemskiego, c. k. uprzyw. galic. akcyjn0?̂  
banku hipotecznego lub uprzyw austr. bft0 
ku narodowego.

Obi gacye i listy zastawne czy hjP 
teczne obliczone będą wedle kursu tych ' 
w ostatnim  przed licytacyą numerze nr-» 
dowej Gazety Lwowskiej, ogłoszonego.

4. Wyciąg hipoteczny tudzież dali8 
warunki licytacyjne przejrzane być 01 
w registraturze tutejszo-sądowej.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiad®1-9 
się wszystkie strony iuteresow ane, mń* L. 
temi dłużniestkę p. Jadwigę hr. R o z w a d 0 

ską za graDicą przebywającą do rąk w 
nyeh, oraz na ręce jej kuratora p. 
dr. Gnoińskiego we Lwowie zaś wszys*•  ̂
tych, którzy by po dniu 12. Września 
na hipotekę rzeczonych dóbr weszli; a 
którymby niniejsza uchwała dla ja^*e^roDą 
przyczyny wcześnie lub wcale dorę° 
byc nie mogła, przez ustanowionego 
przednio kuratora w osobie tutejszego a . j 
kata dr. B aum feld , i przez niniejszy e 7

Przemyśl, 25. Sierpnia 1875.
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(3571 3 - 3 )  E (1 y k  t.
L. 17752. C. k. wyższy Sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25.
.Pca 1871. 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 

wiadomości, źe w skutek prośby Mortka 
'oeintrauba o utworzenie nowego ciała tabu- 
arnego dla realności pod 1. 251 star. 391 

^ow. w Kołomyi przestrzeń 45. sążni kwa­
ntowych zawierającej i z domu murowanego, 
fewnianych zabudowań i z podwórza skła- 
aJ4cej się, w Kołomyjskim powiecie sądo- 

,ŵ mi i w tamtejszej gminie podatkowej po­
jonej, c. k. Sądowi powiatowemu w Kołc- 
y> poleconem zostało, ażeby tenże wygo­

d a !  projekt otworzyć się mającego ciała 
^oularnego, który to projekt w tymże c. k. 
Wzie powiatowym przejrzanym być może, 
°d dnia 15. Października 1875. za księgę 

snutową uważanym będzie, równie oznajmia 
'9' że od d 15. Października 1875. po 

?2|wszy, nowe prawa własności, zastawu 
lane prawa hipoteczne na wyż opisanej 

jjIeruchomości jako nowe ciało tabularne
tv!t £runtoweJ wciągnąć się mającej, 
jiko przez wpis do księgi hipotecznej na- 
yte, ograniczone na innych przeniesione 

Uehylone być mogą.
, _ Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd
rajowy wszystkich, którzyby
a) na zasadzie praw, przed dniem otwar­

cia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada­
nia bez różnicy, czy umiana ta  przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości, lub połączenie ciał bypote- 
cznych, czyli też w inny sposób nastą­
pić m a;
już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa 
te, jako należące do dawniejszego sta­
nu biernego wpisane być mają, a przy 
założeniu nowego ciała tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w ces. 
król. Sądzie powiatowym w Kołomyi 
swoje oznajmienie do dnia 31go 
Grudnia 1875. tem pewniej wnieśli, 
ileże w przeciwnym razie utracą pra­
wo popierania oznajmić się mających 
roszczeń przeciw osobom trzecim, któ­
re na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych, 
prawa hipoteczne w dobrej wierze 
n '

Nakoniec czyni się uwagę, że obo- 
■ązku zgłoszenia ta  okoliczność nie zmie- 

, lat że prawo zgłosić się mające z księgi 
a6ularnej, już do użytku służyć nie mają- 
•el lub z załatwienia sądowego widocznem 
J®st> lub że jakie podanie stron odnoszące 
*8 do tego prawa do Sądu wniesionem zo 
aL>, tudzież że restytucya lub przedłuże- 

J e powyższego terminu dla pojedynczych 
r°u miejsca nie ma,

^  c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 31. Sierpnia 1875.

(3590 3 —3 ) K d y fe t.
^ L 5578. Sokalski c. k. Sąd powiato- 

y rozpisuje niniejszem celem wydobycia 
jg®rzytelności Salamona Abgott w kwocie 
j  złr. 24 ct. z p. n. przymusowy jawny 
* ?®targ gospodarstwa włościańskiego dłu- 

, ‘ ?ka Jacka Kryski we wsi Tartakowie pod li- 
CzK °w^ ^  położonego , karty  hipotecznej 

nie stanowiącego, na 2526 złr. ocenionego 
29 r^ 6 t r z e ś n ia ,  Października i 
i ' Listopada 1875, w gmachu sądowym,

I ^ 8ze od 10. godziny rano.
^ Protokoły opisania i ocenienia, tudzież 
s ^ UQLi przetargu, przejrzeć wolno w tutej- 

1 registraturze.
Sokal 27. Lipca 1875.

3) E  d y k  t.
w L. 44178. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
jv wiadomo czyni, iż wskutek podania 
J ^ t ry u e z *  H artm anna z dnia 16. Sierpnia 
H0 L 44178 o wykreślenie prenotacyi ho- 

rocznego 150 złr. mk. zpn. w sta 
gg. biernym dóbr Stankowa górna ut. Dom.

n ' on ’ n a  rzecz M R h a ła  
j Ryńskiego uskutecznionej polecono uchwa­
leni ®lerPnla *875 do 1. 44178 pozwa- 

. .Michałowi Baczyńskiemu, ażeby na 
^ j 1111116 dnia 11. Października 1875 wyka­
c h ’ Pren°tacya jest usprawiedliwioną 
gdv,w. tohu usprawiedliwienia się znajduje, 

yż inaczej takowa wykreśloną zostanie.
i . / 'W y ż sz ą  uchwałę doręcza się zżycia 
m iejsca pobytu niewiadomemu Michałowi 

Ẑ nL ,iemu’ g d z ież  tegoż z życia i miej- 
Ki P?bytu niewiadomym spadkobiercom do 

Townoczesnie w osobie ad w. dr. Kucz- 
ewmza z zastępstwem adw. dr. Popław- 
l6go ustanowionego kuratora.

Mi l )Vzywamy ^ d y  niniejszym edyktem p.
kjJn-U , Baczyńskiego a względnie jego spad- 

cicow, aby w należytym czasie u usta­

(3619 2

nowionego kuratora lub też w sądzie osobi­
ście, albo przez innego zastępcy się zgło­
sili i celem przestrzegania swoich praw sto­
sownych środków użyli, ileże z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 28. Sierpnia 1875.

(3614 2— 3) E  d y  lt t.
L. 10961. C. k. Sąd miejsko delego­

wany zawiadamia niniejszym edyktem Feli- 
cyana Czupczyńskiego lub jego spadkobier­
ców, że przeciw nim Teofil Zachałka i Adam 
Boznański właściciele realności pod 1* 75 
Dz. III. w Krakowie dnia 18 Maja 1875.
1- 10961 o extabulacyę sumy 500, 30, 30, 
30 złp. poz. on. 2. tejże realności na rzecz 
jego zahipotekowanyeb wnieśli pozew w za­
łatwieniu, którego wyznaczono term in do 
rozprawy sumarycznej na 29. Października 
1875. o godzinie 10. Gdy miejsce pobytu po­
zwanych nie jest wiadomem, przeto c. k. 
Sąd w celu zastępowania pozwanych na koszt 
i niebezpieczeństwo, tutejszego adwokata dr. 
B latteisa z substytucyą adw. dr. Geisslera 
kuratorem  nieobecnych ustanowił z którym 
spór wytoczony przeprowadzonym będzie.

Poleca się zatem pozwanym, aby w 
zwyż oznaczonym czasie albo sami stanęli lub 
też potrzebne dokumenta ustanowionemu dla 
nich zastępcy udzielili, wreszcie innego obroń­
cę sobie wybrali i o tem c. k. sądo wi donie­
śli, w ogóle zaś aby wszelkich możebnych 
do obrony środków prawnych użyli, w razie 
bowiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sami sobie przypisać by musieli.

Kraków dnia 22. Lipca 1875.
(3617 2—3) E  d y  k  t.

L. 2048. Matwyj Pytczak z Jabłonki 
niżnej został na podstawie uchwały dozwa­
lającej Sądu obwodowego w Samborze 
z dnia 27. Kwietnie 1875. 1. 6967. za m ar­
notrawcę uznany, i dla tegoż kurator w oso­
bie Filipa Chorta gospodarza z Jabłonki 
niżnej ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Turka dnia 29. Maja 1875.

(3603 2—3) E  d y  k t.
L. 4347. C. k. Sąd powiatowy w Kę­

tach podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia sumy 44 zł. 60 cnt. w. a. 
zpn. Bernardowi Mondsckeinowi od Jana 
Myrty się nalażącej dozwoloną została pu­
bliczna sprzedaż do Jana Myrty należącego 
kawałka gruntu w Bujakowie wedle proto­
kołu do 1. 4523 z 873 zastawniczo opisane­
go i że licytacya ta  odbędzie się w c. k
Sądzie powiatowym w Kętach w 3 terminach 
a mianowicie w dniu 11. Października, w 
dniu 1. Listopada i w dniu 29. Listopada
1875. r. każdą razą o godzinie 10 z rana.
Cenę. wywołania stanowi suma 75 złr. w. a. 
Protokół zajęcia i oszacowania tudzież wa­
runki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej, a wykaz podatków w c. 
k. urzędzie podataowym w Białej. Kurato­
rem dla niewiadomych interesentów ustana 
wia się p. notaryusza dr Markla w Kętach

Kęty 23. Sierpnia 1875.
(3581 2 - 3 )  E d y k t ,

L. 3681. C. k. Sąd powiatowy miej­
sko delegowany sekc. II. we Lwowie wiado­
mem czyni, iż wskutek podania Augusta i 
Wilhelminy Schuman, małżonków, z dnia 25. 
Lutego 1873. 1. 1460. dozwolono uchwałą z d. 
31. marca 18731. 1460. na podstawie doku­
mentów mianowicie kontraktu z dnia 14. 
maja 1859. cessyi z dnia 19. Września 1859. 
i aktów notaryalnych z dnia 14. Stycznia 
1862., 14. Czerwca 1864. 29. Lipca 1864. 
28. Sierpnia 1867 i 12. Lipca 1872 intabu- 
lacyę Augusta i Wilhelminę Schuman za 
właścicieli realności Nr. 68 w Holosku wiel­
kim położonej pierwotnie Karola Weyde. 
Maryi Weyde zamęż. Winkler, Jakuba i 
Elżbiety Breitwieses i Krystyny i Wilhelma 
M aurer, następnie Antoniego i Franciszki 
Szyndlarewicz małżonk-iw własnej. Powyż­
sza uchwała doręcza się z życia i miejsca 
pobytu nie wiadomym, Karolowi Weyde- 
Maryi Weide zamąż. Winkler Jakubowi i 
Elżbiecie Breitwieser, Krystynie z Breitwie- 
serów M aurer i Wilhelmowi Maurer do rąk, 
równocześnie w osobie adwokata dr. Reich 
z zastępstwem adwokata dr. Berliner ustano­
wionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem z życia 
i miejsca pobytu nieznanych, aby w należy­
tym czasie u ustanowionego kuratora lub 
też w Sądzie osobiście albo przez innego 
zastępcę się zgłosili i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użyli, ile 
że z zaniechania wyniknąć mogące nieko­
rzystne skutki sobie przypiszą.

Lwów dnia 29. Maja 1875.
(3586 2— 3) Obwieszczenie.

L. 6463/75. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu podaje do wiadomości, że na za­
spokojenie wywalczonej przez Mojżesza Stei­
na sumy 35 złr. a. w. z. pn. przymusowa 
sprzedaż gospodarstwa włościańskiego pod

1. k. 32 w Starzawie do masy spadkowej 
s. p. Jana bedyczaka należącego w dniach 
7. Października 1875. 12. Listopada 1875 i
17. Grudnia 1875. każdą razą o lOtej go­
dzinie rano się odbędzie.

Cenę wywołania stanowi suma szacun­
kowa 1778 zł. a. w. wadyum 10 proc.

Resztę warunków można przejrzeć w re- 
gistraturze.

Dobromil dnia 26. Sierpnia 1875.
(3572 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 17844. Ces. król. wyższy Sąd 
krajowy Lwowski podaje w myśl ustawy 
z dnia 25. Lipca 1871. 1. 96 Dzienn. praw 
Państwa do powszechnej wiadomości, że 
w skutek prośby Piotra Wispak o utwo 
rżenie nowego ciała tabularnego dla realno­
ści w Kołomyi na przedmieściu Nadwor- 
szczańskiem pod Nr. k. 559 i 1. katasir. 
12491 i 1951 przestrzeń 615 sążni kwa­
dratowych zawierającej i składającej się z 
domu murowanego wraz z budynkiem go­
spodarczym i ogrodu w Kołomyjskim powie­
cie sądowym i w tamtejszej gminie podatko­
wej położonej, c. k. Sądowi powiatowemu 
w Kołomyi poleconem zostało, ażeby tenże 
wygotował projekt otworzyć się mającego 
ciała tabularnego, któryto projekt w tymże i 
ces. kroi. Sądzie powiatowym przejrzanym ! 
być może, a od dnia 15go P aździernika! 
1875. za księgę gruntową uważanym będzie, j 
równie oznajmia się, że od d 15. Paździer- | 
nika 1875. począwszy, nowe prawa własno- ! 
sci zastawu i inne prawa hipoteczne na wyż 
opisanej nieruchomości jako nowe ciało tabu- 1 
larne do księgi gruntowej wciągnąć się ma- ■ 
jącej, tylko  przez wpis do księgi hipotecznej ■ 
nabyte, ograniczone na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą. j

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby I

a) na zasadzie praw przed dniem otwar- ! 
cia tego nowego ciała tabularnego na- | 
bytycb, domagali się zmiany wpisanych ; 
tamże stosunków własności i posiada- ! 
nia bez^ różnicy, czy zmiana ta  przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia n ieru­
chomości, lub połączenie ciał hipote- j 
cznych, czyli też w inny sposób na- i 
stąpić ma, i

b) juz przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa 
te, jako należące do dawniejszego s ta ­
nu biernego wpisane być mają, a przy 
założeniu nowego ciała tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. 
Sądzie pow. w Kołomyi swoje oznaj­
mienie do dnia 3 i. Grudnia 1875 tem 
pewnej wnieśli, ile że w przeciwnym 
razie utracą prawo popierania oznajmić 
się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy niezaprzeczo­
nych wpisów w nowej księdze grunto­
wej zawartych, prawa hipoteczne w do­
brej wierze nabędą.

Nakoniec czyni, się uwagę, źe obo­
wiązku zgłoszenia ta  okoliczność nie zmie­
nia, że prawo zgłosić się mające z księgi 
tabularnej, już do użytku służyć nie m ają­
cej lub z załatwienia sądo .ego widocznem 
jest, lub że jakie podania stron odnoszące 
się do tego praw a do Sądu wniesionem zo­
stało, tudzież, że restytucya lub przedłuże­
nie powyższego terminu dla pojedyńczych 
stron miejsca nie ma

Z c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów, 31. Sierpnia 1875.

(3558 3  3) Obwieszczenie.
L. 746. G. k. Sąd powiatowy w Wiś­

niczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 400 złr. w. a. zpn. 
odbędzie się na rzecz c. k. uprzyw. Zakła­
du kredytowego włość, we Lwowie w tu tej­
szym Sądzie w 3 term inach dnia 20. P aź­
dziernika 1875, dnia 24. Listopad*, 1875. i 
dnia 22. Grudnia 1875 każdą razą o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna publiczna licy­
tacya realności dłużnika Józefa Kozaka pod 
1. 19/30 w Woli Nieszkowskiej położonej 
niestanowiącej ciała tabularnego. Cena wy­
wołania wynosi 800 zlr. w. a. a wadyum 
80 złr. w. a. Protokół zastawniczego opisa 
nia jako też reszta warunków licytacyjnych 
mogą być w tutejszej registraturze przej­
rzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Wiśnicz dnia i. Maja 1875.

(3560 3 —3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 4815. C. k Sąd powiatowy w Bia­

łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności Bernarda Windholza w ilo­
ści 200 złr. zpn. przedsięweźmie przymuso­
wą sprzedaż realności pod 1. 8 l6 w L ipniku 
położonej do Franciszka Dudzika należącej 
w dniu 28. Września 1875 i w dniu 28. 
Października 1875. zawsze o godzinie lOtej 
przed południem.

Wartość szacunkowa tej realności wy 
nosi 1139 złr. 20 cnt. w. a. poniżej które 
takowa na powyższych terminach sprzedaną 
nie będzie

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 113 złr. 92 ct. w. a.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hypoteczny przejrzeć można w R egistratu­
rze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
B iała dnia 30. Lipca 1875.

(3608 3 - 3) Obwieszczenie.
L. 527. Wydział Izby Adwokatów 

podaje do wiadom ości, że Pan Dr. Robert 
Czaykowski wpisany został w listę adwoka­
tów z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów
Lwów, dnia 18. W rześnia 1875.

(3561 3—3) Obwieszczenie.
L. 3518. C. k. Sąd powiatowy w Roz­

wadowie oznajmia, że w dniach 5. Paździer­
nika, 9. Listopada i 14. Grudnia 1875 każ­
dą razą przed południem odbędzie się w tu ­
tejszym c. k. Sądzie powiatowym w drodze 
licytacyi publiczna przymusowa sprzedaż re ­
alności pod Nr. 51 w Skowierzynie położo­
nej, ciała  tabularnego nie stanowiącej do 
Michała Karwana należącej w celu wydoby­
cia należytości Eliasza Pfeffera w ilości 195 
złr. w. a zpn. z tem jednakże zastrzeże­
niem, że realność ta przy pierwszych dwóch 
terminach tylko wyżej ceny szacunkowej, 
lub za takową, przy trzecim zaś term inie 
za jaką bądź cenę sprzedaną zostanie. — 
Za cenę wywołania służy eena szacunkowa 
w ilości 355 złr. w. a. z której 1% 0 j a^0 
zakład cbęć kupna mający przed rozpoczę­
ciem licytacyi do rąk  komisyi licytacyjnej 
złożyć mają.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

Rozwadów dnia 26. Czerwca 1875. 
(3559 3— 3) E  d y k  t.

L. 10360. C. k. Sąd obwodowy w Sam­
borze wiadomo czyni, że na zaspokojenie 
sumy 100 złr. w. a. zpn. przymusowa sprze­
daż przez publiczną lieytacyę jednej niepo­
dzielnej połowy realności pod Nk. 24/102 
w Samborze na Blicbu położonej dłużniczki 
Rifki Mayer 2go Hechłer u t Cam. Dom I. 
pag, 68. n. 3. haerd- własnej na rzecz pro­
szącego Mojrzesza Freilicha w dwóch te r­
minach jakoto dnia 10. Listopada 1875 i 
dnia 24. Listopada 1875. każdą razą o go­
dzinie 10. z rana w tutejszym Sądzie prze­
prowadzona będzie.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową połowy realności w sumie 
108 złr. 66 ct. w. a.

Każdy chęć kupienia mający obowią­
zany będzie złożyć przed licytacyą tytułem 
wadyum 10%  ceny szacunkowej.

Gdyby przy powyższych terminach rze­
czona połowa realności wyżej ceny szacun­
kowej lub przynajmniej za takową sprzedaną 
być nie mogła, natenczas wyznacza się do 
przesłuchania wierzycieli względem ułożenia 
lżejszych warunków term in na 25. Listopada 
1875 o godzinie 9. zrana z tem, iż nie sta- 
wiący do większości głosów wierzycieli obec­
nych policzeni bądą, gdzie potem trzeci te r ­
min licytacyi rozpisany zostanie.

Reszta warunków licytacyi, jakoteż eks­
trak t tabularny i protokół ocenienia w tu t 
sądowej registraturze przejrzane być mogą
0  tej licytacyi także i wszystkich wierzy­
cieli niewiadomych, którzyby po dniu 25. 
Listopada 1873, na hypotekę powyższej re ­
alności weszli, albo którymby niniejsza uchwa­
ła  z j&kiejbądź przyczyny wcześnie przed 
terminem doręczoną być nie mogła, przez 
kuratora dla nich w osobie pana adwokata 
dr. Erlicha ustanowionego i przez edykt ni­
niejszy się uwiadamia.

Sambor 13. Lipca 1875-
(3544 3— 3) E  d  y  k  t.

L. 4121. C. k. Sąd powiatowy w Bo­
chni podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, iż w skutek edezwy c. k. Sądu k ra­
jowego w Krakowie z dnia 9, Lipca 1875. 1. 
13100 celem zaspokojenia sumy 400 złr. 
a. w z pn. odbędzie się na rzecz Dawida 
Weisera w tymże Sądzie w trzech terminach 
16. Listopada i 16. Grudnia 1875, tudzież
18. Stycznia 1876, każdy raz o godzinie 10. 
rano egzekucyjna licytacya połowy realności 
pod 1. 43 na Wójtostwie pod Bochnią poło­
żonej, poprzednio wedle tom I. pag. 40. poz. 
2 i 3 baer. Józefa Grzegorza 2 imion Kro- 
nenberga a obecnie wedle tom. 1. pag. 41
1 42 poz. 3 baer. Katarzyny Kronenbergo- 
wej własnej.

Cena wywołania wynosi 2300 złr.. wa­
dyum zaś 230 złr. a. w.

Akt przymusowego oszacowania wyciąg 
tabularny i resztę warunków licytacyjnych 
można przejrzeć lub powziąść w odpisie w re­
gistraturze sądowej.

Bochnia dnia 8. Sierpnia 1875.



(3584 3 —3) K o n k u r s .  i 1875 o godzinie 10. przedpołudniem na miej-
L. 1904. Na trzy posady systemizowa- scu w gminie Przeciszów z tern dołączeniem 

nych dyeteryuszów c. k. galicyjskiej Tabuli przeznaczono, że realności egzekwowane od- 
krajowej we Lwowie z płacą dzienną 1 złr. I rębnie ̂  licytowane będą i że przy 1. i 2 
30 ct. prawem posunięcia się na wyższą pła- , terminie licytacyjnym wyżej ceny szacunko - 
cę dzienną 1 zł. 80 ct. w. a. i prawem eme- ; wej lub za cenę szacunkową zaś przy 3. 
ry tury  (prowizyi). ! term inie też i niżej ceny szacunkowej sprze-

Ubiegający się o te posady wnieść dane zostaną.
m ają swe prośby w przepisanej drodze urzę­
dowej do tutejszego prezydyum Sądu krajo­
wego najdalej do 29. Września 1875, wyka­
zując biegłość w manipulacyi sądowej, wia­
domość języków, szczególnie języka łaciń­
skiego, tudzież odbyty egzamin tabularny.

Lwów dnia 16. Września 1875.
(3570 3— 3) *3 d y k  t.

Protokół szacunkowy i warunki licyta­
cyjne mogą być w kancelaryi sądowej przej­
rzane.

C. k. Sąd powiatowy 
Oświęcim 19. Sierpnia 1875.

(3596 3 — 3) Obwieszezeiiie.
L. 5130. C. k. Sąd powiatowy w Miel-

t  , „ i n  n  i • j nicy wiadomo czyni, że realność pod 1. k.
. , , ■' ' ' , , 1 ^  a „n ; 171 w Iwaniu położona M ichała Kaczkow-Iwowskr podaje w mysi §§ 14 i 20 ustawy . J  rzecz dkobierC(hv J ę .
z daia 25. Lipca 1871 nr. 96 Dz. u. do d ¥ Hoszowskiego dni/ 12. Października
wiadomości powszechnej, iż term in celem 1D„_J , . „ T . , ° , 1Q„ R ■ Q T-
zgłoszenia nraw i nretensvi z nowodu za- 1875 dnia 2‘ LiatoPada 1875 1 dnla 9 ‘ Ll_zgłoszenia praw pretensyi z powoau za . . trzecim term inie nawet
mierzonego utworzenia nowego ciała tabu- ^ P .  ceny 8zacunkowej w kwooie 1430 zł.
larnpgo dla realności pod 1. kon. 2283/4 
przy ulicy Żółkiewskiej położonej na planie 
do certyfikatu M agistratu król. m iasta Lwo­
wa z dnia 31. Sierpnia 1874. 1. 28962 do- 
szytego i dodatkowo sądownie sprawdzonego 
literam i a, b, c, d, e, f, a określonej na po­
łudnie fcontem a, f, 40 3' długim, i frontem

w. a. sprzedaną zostanie.
Z c. k. Sądu powiatowego 

Mielnica dnia 19. Sierpnia 187-5.
(3597 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 186. C. k. Izba N otaryalna w T ar­
nowie podaje niniejszem do wiadomości, iż 

f, e, 80 3 ' długim z ulicą Żółkiewską, każdy) ktoby sobie tylko jaką pretensyę do 
na południowy jwschód frontem c, d 400 zaSp okojenia z kaucyi zmarłego w dniu 27.

Marca 1873 w Souołowie c. k. Notaryusza 
W ładysława Wisłockiego odnoszącą się do 
jego urzędowania notaryalnego rościł w prze- 
ciągu 6 miesięcy od trzeciego zamieszczę- 
nia°niniejszego edyktu zgłosić się ma, gdyż 
po upływie tego term inu kaucya ta  bez­
względnie spadkobiercom wymienionego no-

dlugim z ulicą Korytną ua wschodnią pół­
noc linią d, c, 190 5' długą z realnością pod 
Nr. kons. 229, 230 et 2313/4, na północ li­
nią o, b, 24° V  6"  długą z realnością pod 
Nr. kon. 2243/4nareszcie na zachód linią b, 
a, 520 a ' długą z realnością pod Nr. kons.
2263/4 graniczącej, w tychże granicach 1238
kwadratowych sążni gruntu, tudzież u frontu taryusza "wydaną zostanie, 
nowo murowany piątrowy dom mieszkalny £ c_ k> i zby Notaryalnej
żawierającej i dla siebie odrębną całość sta- Tarnów dnia 18. Września 1875.
nowiącej we Lwowie we lwowskim powiecie
sądowym i podatkowym położonej, jakoteż (3538 3 — 3) £  d  y  k  t .
inrabulacyi Józefiny Fischer za właścicielkę L 7343 C. k. Sąd powiatowy w Chrza-
tej realności, pierwszym tutejszo-sądowym, nowie podaje do wiadomości, że celem za- 
edyktem z dnia 23. marca 1875 1. 6254 Sp0kojenia sumy 64 zlr. z pn od Jana Pie- 
wyznaezony minął, i przeto wszystkich tych Abrachamowi Grubnerowi należącej się,
którzy z przyczyny istnienia lub porządku w dniach 14. Października, 18 Listopada" i 16. 
tabularnego wpisów odnoszących się do grudnia 1875, każdą razą o godz. 10. przed 
wspomnionego ciała tabularnego za pokrzyw- DOju dniem w gmachu sądowym publiczna 
dzonyeh się uważają, niniejszem wzywa, by iIcytacya gospodarstwa pod Nr. 28. w Olszy- 
zarzuty swe do dnia 15. Grudnia 1875. położonego dłużnika Jana Piegzy wła-
włączme w c. k. Sądzie krajowym w spra- sneg0, składającej się z samego tylko gruntu

która mu duia 17. Września 1875 zginęła, 
od nikogo nie nabywali, i w razie dostrzeże­
nia takowej, do c. k. Sądu powiatowego w 
Sniatynie, gdzie am ortyzacja rzeczonej obli­
gacji jest zarządzoną, odesłali.

Sniatyn dnia 18. Września 1875 
Adam Choma, 

żandarm.

Nakładem wydawnictwa 
L w o w s k i e j

o p u śc iło  p ra s ę  dzie ło

Olej i wosk ziemny
w  C t a l i c y i  

przez Edwarda Windakiewicza
c. fc. ra d cę  górniczego

i jest do nabycia w Administracji. 

„Gazety Lwowskiej“ 
p o ternie %

1555
•m.

Ces. król. uprzyw.

k o l e *

Karola Ludwika.
Obwieszczenie.

—— ——
L. 6694. Od dnia 20. W rześni0 

r. b. aż do o d w o łan ia  zap row adzone 
będą następujące zniżone taryfy diaj 
przesyłek zboża i t. p. z Rossyi do 
północnych Niemiec w przerywany^ 
ruchu (geBrodjener SSerfeljr), a miano- 
wicie :

a) taryfa tranzytowa z Podw oloczysk , 
względnie taryfa reekspedycyjna 
ze Lwowa i Krakowa, i

b) taryfa reekspedycyjna z Brodów > 
ze Lwowa i z Krakowa.

Egzemplarzy tych taryf nabyc 
można w naszych stacyach zwią2̂ 0' 
w ych, dalej w oddziałach kom ercyal' 
nych i ekonomatach we Lwowie i ^ 
Wiedniu. (3609 2—2) !

L w ó w , we Wrześniu 1875.

D yrekcya

wach cywilnych we Lwowie zgłosili, w p rze­
ciwnym bowiem razie rzeczone wpisy moc 
wpisów księgi gruntowej osiągną.

Wreszcie czyni się także uwagę, iż 
restytucya lub przedłużenie term inu powyż­
szego dla stron pojedynczych miejsca nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego
Lwów dnia 7. Września 1875.

(3588 3— 3) JE <1 y  k  t
L. 11859. C k. Sąd obwo'owy w 

Przem yślu, zawiadamia niniejszem Hersza 
Segall, niewiadomego z życia i miejsca po ­
bytu , a względnie tegoż nieznanych z imie­
nia , życia i miejsca pobytu spadkobierców 
lub prawonabywców, iż przeciw nim p. De 
metryusz Hartmann o wykreślenie 4/0o od­
setków od sumy 1409 zlr. m. k. ze stanu 
biernego dóbr Stańkowy i o wykreślenie po­
zycji tabularnych dom. 381 pag. 154 n. 12, 
18. 25. 39. i 61 on : na dniu 15. Sierpnia 
1875 do L. 11859 w tutejszym sądzie po­
zew wniósł, który to pozew ustanowionemu 
dla pozwanych kuratorowi w osobie p. ad­
wokata Dr. Mochnackiego z zastępstwem p. 
adwokata Dr. Skórskiego, do wniesienia w 
90 dniach pisemnej obrony doręcza, i nieo­
becnych pozwanych wzywa się, by pcmienio- 
nemu kuratorowi potrzebne do obrony środ­
ki wcześnie dostarczyli, lub też innego za­
stępcę sobie obrali i tegoż sądowi wymieni­
li, inaczej wynikłe z zaniedbania skutki sa­
mi sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl, 18. Sierpnia 1875.
(3589 3— 3) E  4  y  k  t.

L. 933. 0. k. Sąd powiatowy w L e­
żajsku oznajmia niniejszem że na wezwanie 
Sądu obwodowego w Rzeszowie w sprawie 
Majera Rotbmann przeciw Haneczce Kuryło 
pto. 172 złr. z p. u. odbędzie się w tu te j­
szym sądzie publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod Nr. k. 84 w Kuryłowie poło­
żonej, Haneczki Kuryło własnej ciała, tabu­
larnego nie stanowiącej w trzech term inach 
a to na dniu 12 Pźadziernika 12. Listopa­
da i 14. Grudnia 1875 każdą racą o go­
dzinie 10. rano pod warunkami, które w re ­
gistraturze tusądowej przejrzeć można.

Cena wywołania wynosi 647 złr. wa­
dyum 64 zlr. a. w.

Leżajsk, dnia 15. Lipca 1875.
(3604 3—3) £  d  y  k  t .

L. 1210. C. k Sąd powiatowy w 0 -  
święcimiu donosi do publicznej wiadomości 
iż w sprawie egzekucyjne) Mojżesza Scbmelz 
pko Karolowi Kosielniakowi i Wawrzyńcowi 
Śliwińskiemu pto. 4490 zł, w. a. z pn. do­
zwolono egzekucyjną sprzedaż realności grun­
towych pod Nr. 95 i 94 w Przeciszowie i

warumn są w registraturze

w objętości 7 morgów 1210 kwadr.
Cenę wywołania stanowi wartość sza­

cunkowa 360 zlr.
Wadyum wynosi 36 złr. w. a.
Na obu terminach posiadłość poniżej 

, ceny k u p n i nie będzie sprzedaną.
Reszta warunków licytacyjnych, oraz 

akty zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

Chrzanów dnia 11. Lipca 1875.
(3579 3 —3) E d y k  t.

L. 3334. Na dniu 7. Października, 11. 
Listopada i 9. Grudnia 1875. każdą razą o 
10 godzinie zrana, odbędzie się w Sądzie 
tutejszym publiczna sprzedaż realności w 0 - 
knie pod 1. 59. położonej, do Andrucha Ma- 
łaczyńskiegn należącej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej na rzecz zakładu kredytowego 
włościańskiego w sprawie 100 zł. w. a. zpn. 
Cena szacunkowa 500 zlr a. w. Wadyum 
50 złr. Bliższe 
do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów dnia 11. Lipca 1875.

(3595 3 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 5921. C. k. Sąd powiatowy w Do- 

bromilu podaje do wiadomości, iż wskutek 
prośby Munischa Dyma z dnia 22 Czerw. 1875. 
5921 dozwoloną została w drodze egzekucji 
aktu notsryalnego z daty Dobromil 19. Marca* 
1875 na rzecz tegoż celem zaspokojenia su­
my 200 zlr. w. a. z odsetkami 420/q od 19. 
Marca 1875 bieżącemi i kosztami egzekucji 
4 zł. 50 ct. a. w. extenzya zastawniczego 
opisania realności pod 1. k. 15 i 16 w T a r­
nawie Marcina i Maryi Kamińskich własnej 
w sprawie Instyny Piątkowskiej przeciw tymże 
o 250 zlr. przeprowadzonego i d!a niezna­
nych z miejsca pobytu i życia Marcina i 
M aryi Kamińskich jakoteż tychże niezna­
nych z miejsca pobytu i życia spadkobier­
ców p. Jędrzeja Grabowskiego w Pobromilu 
kuratorem ustanowiono i temuż odnośne 
uchwały doręczono.

Dobromil dnia 25 Sierpnia 1875.

R. Ditmarl D. Wiedniu
k r a j ,  u p r z y w .  f a b r y k a  l a m p

poleca ze swego największego, sławę światową posiadającego składu

Lampy wszelkich gatunkówT

urządzone ta k  jata. p e t r o l e n m ,  jak o  leż  n a  o l e j .  — Ceny są  pom im o znaneJ 
pow szechnie dobroci i trw a ło ści fa b ry k a tu , n iższe  od cen w szystkich tego  rodzaju  w yrobo'v 
krajow ych  i zagran icznych . Składy m ego fab rykatu  u trzy m u ją  w szystkie w iększe i renom ow ani 
firm y kupieckie. P r z e s t r o g a !

K ażda kom pletna lam pa oznaczoną iest powyższym  zn a kiem  fabrycznym *  
n r  C ylin d ry  „Phrinicc“ zaopatrzone  w zapro tokołow aną m ark ę  fabryczną, >l'e 

p ęka ją  i zastosow ane są ściśle do k o n s tru k c ji  m oich palaczów  lam pow ych , n a  c0 
szczególnie zw racam  uw agę. — C ylindry pod tem  sam em  nazw iskiem  z innem i jed n ak  
znakam i, są podrab iane. (3618 1—

Skład lamp U L  D i t o a a r a '  we Lwowie
zn a jd u je  się W i

Xia.1t> p  r  ó  ta  ę
11 ogólnie znanej z rzetelności i z a u fa n ia  go d n ej l i n n y !

E r s t e  M a r i a ł i i l f e r

M a iiu fa c tu r -C o n s u m h a l le
X _ a n d w i I jlo ,

! F w e  '1 W 1  o ć S . B m  . i . w b 9  M a r i a h i l f e r s f r a s s e  X r .  1 1 ®*
przekonać się  m ożna o ok aza łości tej n ieprzew yższonej dotąd pod w z g lę ^ f j  
przedsiębiorczym  firmy kupieckiej. H andel ten  z tej p rzy czy n y  poszczycić się może * 
w ielkim  odbytem  i pow szechnem  u znan iem , poniew aż posiada  obfite zapasy  n ie ty lko  poszczeg 
n ionego w anonsach to w aru  w najlepszej jakości i olbrzym im  w yborze, po

ale także w y o o r n i e j s z y  -fc o  -w  a . i-  w obfitym  wyboi 
po cenach nadspodzianie tanich. Z lecenia z p ro w in c ji u sku teczn^ 
się bezzw łocznie i ściśle, za p obran iem  pocztow em . W zory poż%d_a»> 
artyku łów  i spisy tow arów  przesyła się franco i g ra tis . D la  te ra ź n ie js z y ^  
sezonu poleca się szczególnie: czarne lu stry  i alpacca, terayr, i

cuśkie pojedyncze i podwójne kaszem iry po w szystkich c en a ch , czarne 7/4 I
kolorow e rypsy, całkiem  w ełn iane francuskie m aterye na suknia, now e matery ’ | 
chew ioty z rozm aitej flaneli, chustki dam skie, czarne i kolorow e aksam ity, va°,^. 
do spodnio, k olorow e lustry, g la ces  i b&lerncs, czarne i kolorow e m aterye t 
dwabne, c ieżk ie  4/4. 5/4, 8/4 i 9/4 płótna i m aterye sto łow e i t. d. i  t. d.

L 755. Obwieszczenie.

3 b98 3-Ogłoszenie.
Adam Choma c. k. żaudfcrm posterunku 

w Ś uiatynie, ostrzega ogółem wszystkich, 
ażeby obligacją indemnizac. Galicyi Wscho- 

. . . . dcej Nr. 33337, w nominalnej wartości 100
do przedsięwzięcia Jicytacyi termin na dzień złr., opiewająca na imię Chane Heipe], z ku- 
8 . Października, 9. L istopada i 7. Grudnia ponanai od" 1. “Listopada 1875 zapadłem i,

W dniu 27. Września r. b. odbędzie się w  za­
rządzie dóbr państwa W e M z ir z ,  w y d z ie l* *  m 
w i e n i e  p r a w a  p r o p i n a e y i  9 w  drodze publi' 
cznej licytacyi, na czas od 1. Stycznia 1876 d° 
ostatniego Grudnia 1878 roku.

Wadyum przed rozpoczęciem licytacyi złożyć się m a ją ce  

wynosi 500 złr.
Bliższe warunki licytacyi przejrzane być mogą w biói,z:e 

zarządu dóbr w dniu licytacyjnym.
WeJdzirz. dnia 17. Września 1875.

(36io 2—3) D yrekcya dóbr.
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